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W BUKARESZCIE, stolicy So

cjalistycznej Republiki Rumu
nii, rozpocznie się Zł bm.
XXXII posiedzenie sesji RWPG
na szczeblu szefów rządów
krajów członkowskich RWPG.

KRÓL Belgów, Baudouin I,
nie przyjął w piątek dymisji
premiera Leo Tindemansa, zło
żonej 15 bm, 1 poprosił go, by

ZE ŚWIATA
w związku z trudną, sytuacją
gospodarczą i budżetową, jak
też polityczną, podjął nowy
wysiłek w celu przezwycięże
nia kryzysu.

WYBORY prezydenta Włoch,
na. miejsce Giovanniego Leone,
który podał się do dymisji 15

bm., rozpoczną się 29 czerwca

br.

Z ostatniej chwili

„Sojuz 29 u

połączył się
ze stacją „Salut 6“

Dziś, w sobotę, we wczesnych
godzinach rannych nastąpiło po
łączenie statku kosmicznego „So-
juz-29’’ ze stacją „Sąlut-6”,

Po przejściu kosmonautów W.
Kowalonoka i A,- Iwanczenkcwa
na pokład stacji, na orbicie okó-

łoziemskiej rozpoczął' działalność

pilotowany kompleks naukowo-

badawczy „Salut-6”—„Sojuz-2 .T'.

w
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Na zdjęciu radzieccy kosmo
nauci Aleksander Iwanczenkow i
Władimir Kowah.nok (z prawej).
Wszystkie urządzenia na pokładzie
statku pracują prawidłowo, samo
poczucie kosmonautów ję<n dobre.

Z początkiem lotu W. Kowalonoka
i. A . Iwaiiczenkowa — dziesiątej
już radzieckiej załogi, która' bę
dzie wykonywać prące badawcze
na pokładzie stacji orbitalnej typu
„Salut” — zbiega się 15 rocznica

kosmicznej wyprawy pierwszej i

dotychczas jedynej kobiety
przestrzeń okólozicmską —-

'

lentyny Tierieszkowej, która •

startowała 16 czerwca 1963 r.

pokładzie statku „Wostok-5” —

jazdu tego samego typu, którym
dwa lata wcześniej rozpoczął erę

załogowych lotów kosmicznych Ju
rij Gagarin. Pierwsza kosmonaut
ka dokonała 48 okrążeń Ziemi, u-

czestnicząc wraz z Walerym By
kowskim („Wostok-5”) w locie gru
powym, podczas którego oba po
jazdy dzieliła odległość 5 km. Po
wróciła na Ziemię 19 czerwca;

ostatni trwania

Wystawy (w Collegium Novum,
ul. Gołębia 24) „Skarby kultury
narodowej’’, gromadzącej naj
cenniejsze dla historii kultury
naszego narodu rękopisy, staro
druki i zabytki sztuki będące
dziełem Polaków lub tworzone
tlla nich, od X! wieku po współ
czesność,

A więc zostało nam już nie
wiele godzin, w których zoba
czyć możemy przechowywane w

Bibliotekach Narodowej, Jagiel-
łftńdrltol l Zakładu im. Ossoliń-

XII Plenum Komitetu Centralnego zakończyło obrady ;| Cena I zł

rrO dalsze umocnienie roli nauk
w społeczno-gospodarczym

rozwoju kraju
16 bm. w Warszawie zakończyło sic X1T Plenum KC PZPR.

Obradom przewodniczył I sekretarz EDWARD GIEREK. W dru
gim dniu obrad kontynuowana była dyskusja iiacl referatem
Biura Politycznego KC „O dalsze umocnienie roli nauki w spo
łeczno-gospodarczym rozwoju kraju”.
W piątek głos zabrali: członek

KC, minister nauki, szkolnictwa

wyższego i techniki — prof. Syl
wester Kaliski, wiceprezes PAN

dyrektor Instytutu Sadownictwa
w Skierniewicach prof. Szcze

pan Pieniążek; dyrektor Ośrod
ka Naukowo-Produkcyjnego Ma
teriałów Półprzewodnikowych w

Zatoce Botnickiej
HELSINKI

IV północnej
niclciej
loryba,
zdjęcie-
jąc,. że

części Zatoki Bot-

fińscy złowili wie-
fińskie zamieściły

rybacy
Gazety

wielkiego ssaka podkreśla-
wieloryba zaobserwowano

w Zatoce Botnickiej po raz ostatni

przed 110 laty.

LONDYN

Rozpoczynając cykl koncertów
w Europie w czwartek wystąpił
w Londynie Bob Dylan. Policja
twierdzi, że przywitało go około
17 tysięcy wielbicieli. Ceny bile
tów na każdy z jego sześciu lon
dyńskich koncertów kształtują się
na czarnym rynku w granicach
2Ć0—220 ' dolarów. Ostatnio Dylan
wystąpił w Wielkiej Brytanii w

roku 1963.

W Krakowie gości
żriiuszóna -zÓślatą do- okradzenia

swoicgó ojca, jednorazowa wplata
do kasy gangu wynó&ila wówczas*

7.500 franków.

ma rodziców Jedna z ofiar gans-u państw wobec
•im u s-i nło zdn nl.-rorl’rórti

W skład delegacji
przewodnicząca Ko-

Pokoju Kazachskiej
Kazachskiej A-

— N. Bazaltowa,

Wczoraj przybyła do Krakowa

delegacja Prezydium Radziec
kiego Komitetu Obrony Pokoju.
na czele z zastępcą przewodni
czącego RKÓP, naczelnym re
daktorem Agencji Prasowej
APN „Nowosti” — P. A. Nau-
mowem.

wchodzą:,
mitetu
SRR,' członek
kademii ■Nauk

skieh m. in.: Sakramentarz Ty
niecki z XI w., Kodeks Baltaza
ra Beliema z XVI w„ najstarszy
zachowany odpis Kroniki Galla
Anonima z XIV w„ Banderia
Prutennrum Jana Długosza,
Psałterz Floriański — własność

królowej Jadwigi, rękopis „Pa
na Tadeusza” i „Ody do młodo
ści” Adama Mickiewicza i wiele,
wiele innych. Na zdjęciu: opra
wa księgi wg tradycji haftowa
na perłami przez królową Annę
Jagiellonkę , z 1582 r.

?ot. JADWIGA RUBlS

Warszawie, doc. Bolesław Ja-

kowlew; członek C.KKP, rektor
Uniwersytetu Marii Curie-Skło-

dowskiej w Lublinie, prof. Wie
sław Skrzydło: dyrektor Insty
tutu Meteorologii i Gospodarki
Wodnej, prof. Zdzisław Kaczma
rek; przewodniczący Centralnej
Komisji Kwalifikacyjnej ds.
Kadr Naukowych, sekretarz na
ukowy oddziału PAN w Pozna
niu prof. Maciej Wiewiórowski;
członek KC. dyrektor Bartoszy
ckiego Kombinatu Rolnego
nart! Gadzinowski; członek

PZPR, minister górnictwTa
dzimierz Lejczak; rektor
wersytetu Jagiellońskiego,
Mieczysław Hess; sekretarz KW
PZPR w Gdańsku. Mirosław

Demićliowicz; kierownik Biuia

Konstrukcyjno - Projektowego.
Stoczni Szczecińskiej im. A. Wą 
skiego — Jerzy Piskorz-Nałęcki;
zastępca członka KC, przewo
dniczący ZG SZSP — Stanisław
Gabrielski; członek KC. dyre
ktor Zakładów Energetycznych
w Poznaniu — Lechosław Gru
szczyński; członek KC, hutnik-

brygadzista w Krośnieńskich
Hutach Szkła — Edward Bie
gański; członek CKR PZPR, dy
rektor Instytutu Warzywnictwa

Len-
CKR
Wio-
Unl-

prof.

zast.' przewodniczącego Komite
tu Pokoju Ukraińskiej SRR,
naczelnik Zarządu Szkolnictwa
w Ministerstwie Oświaty
kraińskiej — J . Bieriezniak
pracownik polityczny RKÓP
J. Ośkolskij. Gości powitał se
kretarz KK FJN Tadeusz Woj
taszek.

Pierwszą. wizytę goście złożyli
w krakowskim Wydawnictwie
Literackim, gdzie członek dele
gacji Jewgienij Bieriezniak, oby
watel honorowy m Krakowa,
który w czasie ostatniej wojny
był dowódcą radzieckiej grupy
wywiadowczej na terenach pod
krakowskich — serdecznie po
dziękował redaktorom 'Wydaw
nictwa za wkład pracy
przekładem jego książki
„Hasło „D.S.”

Delegacja

nad

pt.

Delegacja radzieckich obroń
ców pokoju spotkała się z kolei
z sekretarzem Komitetu Kra
kowskiego PZPR Janem Grze
lakiem i przedstawicielami kra
kowskiej organizacji partyjnej.

Wczoraj po południu goście
radzieccy zwiedzili Kopalnię So
li w Wieliczce, a dzisiaj przed
południem odwiedzili . Oświęcim
i Brzezinkę, gdzie złożyli wią
zanki kwiatów pod Pomnikiem

Męczeństwa.
Po obiedzie delegacja radzie

cka zwiedzi osiedla mieszkanio
we w Nowej Hucie, złoży kwia
ty pod pomnikiem W. I . Lenina,
a wieczorem uczestniczyć bę
dzie w imprezach zorganizowa
nych z okazji święta „Gazety
Południowej”. Jutro natomiast

goście zwiedzą zabytki naszego
miasta, (aż)

di ulro pogoda w rejonie
S3 Krakowa kształtować się
g będzie pod wpływem ni-
łrt żu. Zachmurzenie umiar-

kowane. IV ciągu dnia
'. rozwój chmur kiębia-

stych. Rano miejscami
mgły i zamglenia. W godzinach
popołudniowych przelotne opa
dy deszczu o charakterze bu
rzowym. Wiatry z kierunków

południowo-wschodnich i- po
łudniowych 4—8 m/sekA Tem
peratura dniem 16—20, mini
malna nocą 6—12 st. C. (w)

w Śkierniewicach, prof. Zbig
niew Gertych; zastępca członka
KC, rektor Uniwersytetu Śląs
kiego w Katowicach, prof. Hen
ryk Ręcbowicz; prezes honoro
wy NOT, prof. Jerzy Bukowski;
rektor AR we Wrocławiu, prof.
Ryszard Badura. W toku 2-dnio-

(Dokończenie na str. 2)

Małolitrażowy przebój
firmy Citroen?

PARYŻ
W październiku firma Citroen

zaprezentuje nowy model samo
chodu małolitrażowego nn. „vi-
sa”, który będzie łączył zalety
popularnego „blaszeka” 2CV o-

raż modelu „diana”. Nowy „ci
troen”, z 5 drzwiami, o nowo
czesnej, aerodynamicznej syl
wetce, będzie sporą konkuren
cją dla innych pojazdów lego
typu. Przy szybkości S0 km/godz.
zużywać bowiem będzie 5,7 1
na 100 km, zaś przy szybkości
100 km/godz, — 6,2 1. .

Dziecięce gangi
PARYŻ
Po gangach młodzieżowych przy

szła kolej na gangi dzieci. Policja
w Clermont-Ferrand we Francji
zlikwidowała ó-osobowy gang, któ
rego najstarszy członek liczył so
bie 13, a najmłodszy — 11 lat. Me
tody stosowane przez dzieci nie

odbiegały od metod działania do
rosłych gangsterów. 5-osobowa

grupka terroryzowała swoich kole
gów szkolnych, zabierała im pie
niądze oraz zmuszała do okradą-

.Wczoraj. w Krakowie obrado
wali członkowie Ogólnopolskie
go Klubu Reportażu. SDP. Do
konany został wybór władz,
przewodniczącym ponownie zo
stał red. Janusz Reszko.

W Klubie ,.Pod Gruszką” od-
tyła się uroczystość wręczenia
dorocznych nagród klubowych
im. Ksawerego Prószyńskiego
za wybitną twórczość reportażo
wą. Tegorocznym laureatem za

całokształt działalności reporta
żowej. został red. Jerzy LoccII
z „Życia Literackiego” (na zdję
ciuli nagrodę za osiągnięcia w

reportażu krajowym otrzyma)
red. Wojciech Adamiecki z „Li
teratury”. Jury przyznało ró
wnież wyróżnienia dla młodych
reportażystów: Anny Bocian ze

„Sztandaru Ludu”. Reginy Da-

chówny z „Gazety Lubuskiej” i

Andrzeja Zwanieckiego z „Tygo
dnika Kulturalnego”.

W uroczystości uczestniczyli
członkowie rodziny Ksawerego
Pruszyńskiego. Leszek Gontar-

ski, przedstawiciel Wydziału
Prasy. Radia i TV KC PZPR.

Mieczysław Witczak, sekretarz
ZG SDP, Jan Broniek, kierow
nik Wydziału Pracy Ideowo-

Wychowawczej KK PZPR.

Zbigniew Regucki przewodni
czący krakowskiego Oddziału

SDP.

Gratulujemy Laureatom i ży
czymy kolejnych, świetnych re
portaży, (j.r .)
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Kraków, sobota 17, niedziela 18 czerwca 1978 r,

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek przyjął 16 bm. przebywa
jącego w Polsce z oficjalną wi

zytą ministra spraw zagranicz
nych NRD Oskara Fischera. Te-
r4*.em rozmowy były kierunki

pogłębiania współdziałania Pol
ski i NRD w dążeniu do utrwa
lania odprężenia, rozbrojenia i

rozwoju międzynarodowej współ
pracy, zgodnie z celami uzgod
nionej polityki państw wspól
noty socjalistycznej.

W MSZ odbyły się rozmowy,
które prowadzili ministrowie

spraw zagranicznych PRL Emil

Wojtaszek i Oskar. Fischer. O-

mćwiono sprawy’ związane z

dalązym wszechstronnym roz
wojem stosunków między Pol
ską a NRD, a także najważniej
szą zagadnienia międzynarodo
we. Wyniki rozmów ujmuję
wspólny komunikat ż wizyty,
który wyraża wspólne stanowis-

szćregu
nroblcmów międzynarodowych.
Rćzmowy . potwierdziły pełną
zgodność poglądów w omawia-

W poniedziałek premiera

W najbliższy poniedziałek w

sali Teatru im. J. Słowackiego
zespół baletowy Krakowskiego
Teatru Muzycznego przedstawi
„Próby” — spektakl, w którym
usłyszymy po raz pierwszy dwie
nowe kompozycje Zygmunta Ko
niecznego napisane specjalnie
dla choreografa Tomasza Go
łębiowskiego. Ilustracją muzycz
ną trzeciej części spektaklu bę
dzie „Muzyka staropolska” Hen
ryka Góreckiego.

Godzinne przedstawienie T.

Gołębiowski nazwał choreodra-
mą. aby podkreślić odmienność

swojej propozycji artystycznej
od tego, co wiąże się z tradycyj
nie pojmowaną formą baletową.
Tytuł „Próby” określa charak
ter spektaklu, który ma być nie

tylko próbą innego spojrzenia
na balet, ale również sposobem
tworzenia niemal na oczach wi
dzów, stąd i ostateczny kształt

przedstawienia w dużym stop
niu zależeć będzie od inwencji
wykonawców.

Premiera eksperymentalnego
przedstawienia- zrealizowanego
przez 28-letniego choreografa,
rodziła aią wśród Uw. trudnoW

WO

pych sprawach. Min. Fischer za
prosił min. Wojtaszka do złoże
nia wizyty w NRD. Zaproszenie
przyjęto z zadowoleniem.

Minister spray;, zagranicznych
NRD zakończył wczoraj swą wi-

,żytę w Polsce.

Mnóstwo atrakcji
> w całym mieście

__

-

Czy pamiętacie Państwo o

święcie „Gazety Południowej”?
Przypominamy, że od dziś, na

dwa dni, w Krakowie przygoto
wano mnóstwo atrakcyjnych
imprez i z pewnością każdy
znajdzie dla siebie coś intere
sującego. Szczegółowy program
obchodów uwidoczniony jest na

plakatach tudzież na łamach

„Gazety”. Ze swej strony re
komendujemy szczególnie 3

miejsca. które warto odwiedzić.
Przede wszystkim polecamy

krakowskie Błonia, gdzie — ó -

prócż występów — handlowcy
i gastronomicy zorganizują licz
ne kiermasze. Możemy też m. in.
skosztować przysmaków kuchni
karczm podkrakowskich,

W sobotę, o godz. 22 pod Wa
welem odbędzie się wielkie wi
dowisko plenerowe. Nie ; wyma-
ga ono specjalnej reklamy, gdyż
krakowianie wiedzą, że jest to

imponujący spektakl pod gołym
niebem.

Proponujemy wszystkim tak
że udział w widowisku przygo
towywanym przez telewizję
krakowską pt. ..Spotkanie z bal
ladą”. które rozegra się na e-

stradzie w Rynku Głównym, w

niedzielę, o godz. 21.30.

Zapraszamy wszystkich do u-

działu w imprezach • święta
,,GP”. (ja)

obiektywnych, które o mało nie

zniweczyły całego, przedsięwzię
cia. Miała się odbyć parę mie
sięcy temu, ale najpierw nie

było pieniędzy na pokrycie ko
sztów nagrania muzyki Konie
cznego. potem znów — mimo

przeznaczenia na ten cel przez
Wydział Kultury specjalnego
funduszu — nie było komu do
konać nagrania. Ostatecznie u-

ez.yniła to niedawno orkiestra
■Filharmonii Krakowskiej dyry
gowana przez Józefa Radwana.

(J)

)
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Kino „KIJÓW"
BĘDZIE NIECZYNNE
OKRESIE OD 19 DO 30

-. ■CZERWCA .

1 lipca (sobota) wznowi dzia
łalność francuską komedią pt.

„GON MNIE.

. AŻ CIĘ ZŁAPIĘ" .

Godziny: ■15.45, 18, 20.1-5
K-4253

i
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Wymiana depesz przywódców obu krajów

30 lecie podpisania Układu

między Polską i Węgrami
Z okazji 30 rocznicy podpisania

polsko-węgierskiego Układu o

Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy,
I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek, przewodniczący Rady

Konkurs o nagrodę
im. Adama Polewki

rozstrzygnięty
W Krakowie rozstrzygnięty

został III Ogólnopolski Konkurs
o nagrodę im. Adama Polewki
pod hasłem „Z. wiatrem i pod
wiatr”.

Jury w składzie: Stefan Ko
zicki, Andrzej Kurz, Zbigniew
Kwiatkowski (przewodniczący),
Jacek Maziarski, Zbigniew Re-

gucki, Zbigniew Siatkowski, Ry
szard Wojna, przyznało I nagro
dę w wysokości 15 tys. zł Do
rocie Terakowskiej z Krakowa

(„Gazeta Południowa”) za pracę
pt,. „Historia pewnej kariery,
czyli upadek z piedestału”.

Trzy równorzędne nagrody II

po 10 tys. zł otrzymali: Alicja
Basta z Warszawy za pracę pt.
„Ten smutny poniedziałek”;
Barbara N. Lopieńska z War
szawy. za pracę pt. „Co mamy
na Ząbkach”; Jerzy Surdykow-
ski z Krakowa za pracę pt.
„Krople oceanu”.

Nagrodę III w wysokości 7

tys. zl przyznano Krystynie
Krzyżanowskiej z Wrocławia za

pracę pt. „Wesele”, a nagrodę
specjalną Klubu Twórców i

Działaczy Kultury „Kuźnica” w

kwocie 8 tys. zł, za pracę po
święconą socjalistycznej kultu
rze otrzymał Zbigniew Święch z

Krakowa za tekst pt. „Spadek
po Kenarze".

Nadto cztery równorzędne na
grody po 5 tys. zł przypadły:
Irenie Flisiak ■(Jelgnia Góra),
Stefanii Stybęl . (Jastrzębie
Zdrój), Teresie Torańskiej i
Marcie Wesołowskiej —• obie z

Warszawy.

s Co słychać? i

Parlament austriacki przy- j
'

jął nawą ustawę rozwodową, l
' która przewiduje możliwość i

) uzyskania automatycznie roz- ?
| wodu, jeżeli obaj partnerzy ,>
. wyrażają na to zgodę. Nowa }
'

ustawa znosi obowiązek (
I przedstawiania specyficznych J

j powodów przemawiających (
| za rozwodem, takich jak na J
! przykład cudzołóstwo. )
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Państwa Henryk Jabłoński i

prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz przesłali do I sekre
tarza KC WSPR Janosa
Kadara, przewodniczącego Ra
dy Prezydialnej WRI. Pa
la Lasonczi i ' przewodni
czącego Rady Ministrów WRI.
Gyoergy Lazara depeszę, w któ
rej — w imieniu KC PZPR, Ra
dy Państwa i rządu PRL, w

imieniu narodu polskiego —

przesyłają KC WSPR, Radzie
Prezydialnej i rządowi WRL,
bratniemu narodowi węgierskie
mu seideczne pozdrowienia i

najlepsze życzenia dalszych suk
cesów w budownictwie socjaliz
mu w ich kraju.

Janos. Kadar, Pal I.asonczi i

Gyoergy Lazar skierowali do
Edwarda Gierka. Henryka Ja
błońskiego i Piotra Jaroszewicza
depeszę, w której — w imieniu
KC WSPR, Rady Prezydialnej i

Rady Ministrów oraz narodu

węgierskiego przesyłają przy
wódcom polskim i bratniemu na
rodowi polskiemu partyjne po
zdrowienie i najlepsze życzenia
z okazji 30 rocznicy podpisania
polsko-węgierskiego Układu o

Przyjaźni, Współpracy i Pomo
cy Wzajemnej.

Z KRAJU
NA ZAPROSZENIE KC

PZPR, Rady Państwa 1 Rady
Ministrów PRL w najbliższym
czasie złoży oficjalną przyja
cielską wizytę w Polsce par-
tyjno-rządowa delegacja WRL

pod przewodnictwem I sekre
tarza KC WSPR Janosa Ka-
dara.

Z OKAZJI święta narodowe
go Republiki Islandii (17 bm.),
przewodniczący Rady Państwa
II. Jabłoński wystosował de
peszę gratulacyjną do prezy
denta Islandii K. Eldjarna.

SEKRETARZ generalny KC

Portugalskiej Partii Komuni
stycznej Alvaro Cunhal wraz z

towarzyszącym mu Sekreta
rzem KC PPK .Jorgę Ąraujo
kontynuował 16 bm. wizytę na

Wybrzeżu Gdańskim oraz od
wiedził woj. elbląskie.

NA ZAPROSZENIE ministra

spraw zagranicznych PRL, E.

Wojtaszka 19 bm. przybędzie
do Polski z wizytą oficjalną
minister spraw zagranicznych
Republiki Tunezyjskiej Moha-
med Fitouri.

W WARSZAWIE wręczono 16
bm. nagrody laureatom XX
konkursu na najlepsze prace
habilitacyjne i doktorskie z

dziedziny nauk prawnych, zor
ganizowanego przez miesięcz
nik „Państwo i Prawo”. Za

najlepszą pracę doktorską sąd
konkursowy uznał rozprawę
dra Jerzego Jaskierni (Uniwer
sytet Jagielloński).

skiem dłoni. Odwzajemnialiśmy
się zresztą tym samym,

Z upływem czasu nasze sto
sunki gospodarcze zaczęły się
rozwijać coraz pomyślniej. W
1976 roku wartość wzajemnych
obrotów towarowych przekro
czyła już 500 min rubli, w roku
zaś ubiegłym statystyki zano
towały wymianę o wartości 592
min rubli. Oznacza to, że każ
dego dnia przepływały do na
szych krajów towary wartości

ponad 1,5 miliona rubli, W tym

Polak—Węgier...
czasie my otrzymywaliśmy ich

więcej, ale. ostatnio całą już
nadwyżkę węgierskiego ekspor
tu do nas całkowicie w'yxów-
naliśmy polskimi dostawami i
obecnie oczekujemy pełnej
równowagi bilansu płatniczego
między naszymi krajami, no i

oczywiście dalszego zwiększenia
wymiany towarowej.

Czym obecnie handlujemy?
Chyba wszystkim, bo od kom
pletnych obiektów przemysło
wych do... salami, którego to

przysmaku mamy otrzymać z

Węgier równe 100 ton. Co się
zaś tyczy obiektów7 to przy
kładem niech tu będzie budo
wlana przez nas w Kaba na

Węgrzech potężna cukrownia o

dobowej zdolności przerobu 6

tys. ton buraków cukrowrych.
podstawą jednak polsko-wę-

Uchwała
XII Plenum KC PZPR
Komitet Centralny PZPR przyj

muje referat Biura Politycznego
wygłoszony przez I sekretarza KC
tow. Edwarda . Gierka oraz tezy
„O dalsze umacnianie roli nauki
w społeczno-gospodarczym roz
woju kraju” jako wytyczne dzia
łania w dziedzinie roswoju nau
ki i techniki.

Komitet Centralny PZPR: > zo
bowiązuje wszystkie instancje i

organizacje PZrR do kierowania

się tymi wytycznymi w codzien
nej działalności i do szerokiego
ich spopularyzowania; ♦ zaleca

rządowi przedstawienie Sejmowi
PRL problemów dotyczących u-

mocnienia roli nauki w społecz
no-gospodarczym rozwoju kraju
oraz programu realizacji postano
wień Plenum KC.

Komitet . Centralny zw raca się
do twórców nauki i techniki, do

racjonalizatorów i wynalazców,
by swym wysiłkiem twórczym
wzbogacali dorobek materialny i

duchowy narodu polskiego, słu
żyli rozwojowi socjalistycznej oj
czyzny.

KOMITET CENTRALNY PZPR

Skrót Uchwały'
XII Plenum KC PZPR
w sprawie wodnych
zasobów kraju

Z myślą o przyszłości ojczyzny
KC uznaje za niezbędne
przygotowanie programu zagos
podarowania i właściwego wyko
rzystania zasobów wodnych kra
ju. Kluczowe miejsce W tym pro
gramie zając powinno zagospoda
rowanie Wisły, które jest najwię
kszym źródłem zaopatrzenia w

wodę ludności oraz gospodarki na
rodowej. Budowa kaskady Wisły
ustabilizuje stosunki wodne na ob
szarach położonych w jej dorze
czu i umożliwi pełniejsze użyt
kowanie tych obszarów. Na ok.
4 min ha użytków rolnych stwo
rzone zostaną warunki dla znacz
nego wzrostu plonów wszystkich
upraw roślinnych. Stanowic to bę
dzie istotny czynnik realizacji pro
gramu wyżywienia narodu.

Kompleksowe zagospodarowanie
i wykorzystanie zasobów wodnych
Wisły stanowi kolejne ważne og- .

niwo w strategii rozwojowej wy
tyczonej przez VI i VJI Zjąza Par
tii. Dotychczasowe osiągnięcia so
cjalistycznej Polski, jej ogromny
już i nowoczesny potencjał eko
nomiczny stworzony w latach sie
demdziesiątych — pozwalają pod
jąć to nowe wielkie zadanie i

gwarantują jego wykonanie.
KC PZPR zaleca rządowi przy

gotowanie programu realizacji w’
latach 1981—2000 tego przedsię
wzięcia. KC przedstawi go do ak
ceptacji VIII Zjazdowi Partii.

Komitet Centralny zwraca się z

apelem do ludzi nauki, do wszyst
kich środowisk zawodowych, do

całego narodu o twórczy wkład
w dzieło zagospodarowania zaso
bów największej polskiej rzeki.

Uczyńmy z Wisły symbol rozkwi
tu socjalistycznej Polski, szlak

wiodący w przyszłość.
KOMITET CENTRALNY PZPR

gierskich stosunków gospodar
czych są wieloletnie umowy
specjalizacyjne i kooperacyjne.
Jedna z nich dotyczy samocho
du „polski flat-126p”. Umowa
ta opiewfa do 1985 roku i prze
widuje, źe w ciągu 10 lat. stro
na węgierska zakupi u nas 61 ®

tysięcy sztuk „maluchów-”, do
starczając jednocześnie do na
szego kraju tłoki, rozdzielacze

zapłonu, regulatory napięcia,
szybkościomierze oraz klaksony
i wycieraczki. Wartość dostaw'

wynikająca z tej umowy osiąg
nie w tym okresie 57 min ru
bli dla każdej ze stron.

Jnna wielka umowa dotyczy
porozumienia — roboczo okre
ślanego — „tlenek gllnu-alumi-
nium”, Przewiduje ona, żc w

latach 76—80 Węgry dostarczą
Polsce 400 tys. ton tlenku gli
nu oraz 40 tys. sztuk alumi
niowych bloków silnikowych
w zamian za 87 tys. ton bloków’

aluminiowych. Innym tego typu
porozumieniem jest tzwr. „zbo-
żo-siarka”. O co w nim chodzi
nietrudno się domyślić, w

szczegółach przedstawia się to

następująco: w’ latach 1976—80
strona węgierska dostarczy Pol
sce 150 tysięcy ton zboża, na
tomiast Polska spłaci ten dług
370 tysiącami ton siarki.

Wzajemne umowy nie dotyczą

Dobro narodu to nasz ce 1
i najważniejsza powinność
(Skrót przemówienia Edwarda Gierka na zakończenie XII Plenum KC PZPR)

Dyskusja,
która toczyła się

na tej sali była głęboka i
owocna. Była to dyskusja

krytyczna — ujawniła różne
trudności i zahamowania, wska
zała na istniejąc,e, nie wykorzy
stane rezerwy. Biuro Polityczne
i Sekretariat. KC oraz rząd zad
bają o to, aby cały dorobek na
szych obrad, a także konsultacji
przed Plenum został właściwie
wykorzystany.

Najważniejszy rezultat pracy
obecnego Plenum KC stanowi

konkretyzacja głównych zadań,
jakie w perspektywie 10-lecia
wysuwają się przed polską na
uką i techniką. Przedstawione w

referacie Biura Politycznego
priorytety społeczne i gospodar
cze znalazły pełną aprobatę Ko
mitetu Centralnego. Sformuło
wane też zostały Ważkie postula
ty w sprawie kierunków dosko
nalenia działalności szkół wyż
szych oraz systemu organizacji
prac badawczych. Obecnie naj
ważniejsze staje się sprawne i

energiczne urzeczywistnienie
przyjętych założeń.

Przyjmowane dziś kierunkowe
wytyczne powinny być przed
miotem dalszych analiz i prac
podejmowanych wspólnie przez
odpowiednie władze państwowe
i środowiska naukowo-technicz
ne. Podsumowaniem mogłaby
stać się jesionią tego roku deba
ta sejmowa nad rządowym pro
gramem realizacji postanowień
XII Plenum. Sądzę również, że
w przyszłym roku powinniśmy
powrócić do tych spraw na Ple
num KC, by ocenić wcielanie w

życie przyjętych postanowień.
Dyskusja na Plenum udzieliła

jednoznacznego poparcia dla
propozycji w sprawie komplek
sowego programu zagospodaro
wania Wisły i ogółu zasobów
wodnych kraju. Uchwałą obec
nego Plenum zapoczątkujemy
więc ogolnonarodową pracę nad

nowoczesnym zagospodarowa
niem zasobó^ naszej największej
ojczystej’ rzeki, której kształt

utrwalony w znaku Rodła stał
się symbolem polskości. Jestem

pewny, że inicjatywa KC znaj
dzie żywy oddźwięk w całym
narodzie, u wszystkich Polaków.

Podstawę władzy ludowej, a

jednocześnie główną przesłankę
pomyślnego rozwoju naszej Oj
czyzny stanowi sojusz wszy
stkich klas i warstw pracują
cych — robotników, chłopów i

inteligencji, zespolenie serc i u-

mysłów, umiejętności i wysiłków
wszystkich patriotów. Zacieśnia
nie tej jedności, wynikającej z

żywotnych interesów całego na
rodu, zbudowanej w bohaterskiej
walce o wolność Polski, w ofiar

jednak tylko wymiany surow’- S
ców’, urządzeń czy maszyn. Jest S
w’ nich miejsce także i na ar- «

tykuły rolno-spożywcze i kon- *

sumpcyjne. Wzajemne dostawy *

artykułóRj rolno-spożywczych Z
przekroczą w tym roku 40 min S

rubli, a konsumpcyjnych — 75 S
min rubli. M. in. my otrzyma- ~

my z Węgier, poza wspomnia- 5
nym już salami, 100 tys. hi Z

Wina, świeżych owoców i wa- £

rzyw na sumę 5 min rubli, me- *•

bli za 3,5 min rubli, 1,5 min par
*

obuwia skórzanego oraz róż- Z

nych tekstyliów i modnych Z
wyrobów’ odzieżowych za 1.2 *

min rubli.

To wszystko o czym wyżej
mowa dotyczy oczywiście wy
miany towarów objętych umo
wami gospodarczymi, zile — nie

zapominajmy i o tym — wy
miany towarów dokonujemy
także i my sami, indywidual
ni turyści, zgodnie zresztą z od
powiednimi przepisami dewi
zowymi i celnymi. A nie są to

sumy małe, bezcłowy przepływ
towarów w \ obu kierunkach

jest wiec znaczny. Również Mi
nisterstwa Handlu Wewnętrzne
go ustaliły, źe w ramach po
rozumienia o tzw. wymianie
handlu wewnętrznego towary z

każdej strony o wartości 20 min
rubli zmienią właściciela..

Dalszemu pogłębieniu wza
jemnych stosunków, i to we

wszystkich dziedzinach, służyć
będzie wizyta w naszym kra
ju węgierskiego przywódcy —

Janosa Kadara i towarzyszą
cych mu ekspertów7, (m-tz)

nej pracy dla jej odbudowy i

rozwoju — to najwyższy nakaz i

najżarliwsze dążenie w całej
działalności naszej partii. Ak
tywne włączenie się inteligencji
polskiej do procesu budowy soc
jalizmu stanowi ogromne osiąg
nięcie naszej partii i ważny
czynnik jedności narodu.

Partia nasza widzi w nauce

szczególnie ważną dźwignię
rozwoju społeczno-gospodarcze
go i kulturalnego, rozbudowy
potencjału ekonomicznego i

technicznego, rozwiązania pro
blemów społecznych, podnosze
nia poziomu wiedzy i kwalifi
kacji, pogłębiania patriotycznej i

społecznej świadomości narodu.

Będziemy nadał stwarzać jak
najlepsze warunki dla szerokich
kontaktów naszej nauki i tech
niki z nauką i techniką świato
wą, by zapewnić maksymalne jej
uczestnictwo wS- współczesnej
rewolucji naukowo-technicznej.
Wagę szczególną mają tu bliskie
związki, szeroka wymiana i

XII Plenum KC PZPR

zakończyło obrady
(Dokończenie że str. 1)

wych obrad łącznie w dyskusji
glos zabrało 41 mówców. Pod
kreślali oni, iż to, w jakim sto
pniu potrafimy uczynić naukę
siłą wytwórczą i zastosować
zdobycze rewolucji naukowo-te
chnicznej w życiu społecznym i

gospodarczym, będzie jednym z

czynników decydujących o tem
pie budowy rozwiniętego spo
łeczeństwa socjalistycznego w

naszym kraju. Główne problemy
wymagające nowoczesnego i e-

fektywnego rozwiązania — to:

zarządzanie, koordynacja badań
i ich planowania, • zagadnienia
wdrożeniowe, polityki kadrowej,
aparatury naukowo-badawczej,
sprawy związane z kształtowa
niem modelu pracownika nauki.
Polska stworzyła własny system
organizacji badań naukowych.
Utrzymując zasady tego systemu
— mówiono — należy zwiększyć
jego elastyczność, a także dopu
szczać alternatywność rozwią
zań. Znaleźć też trzeba doskonal
szy system oceny efektywności
badań naukowych oraz samych
placówek naukowo-badawczych.

Podkreślano m. in. węzłowe
znaczenie*1** perspektywicznej go-,
spodarki zasobami wodnymi na
szego kraju dla dalszego rozwo
ju Polski i poprawy życia na
rodu.

Należy niejako do tradycji,
że przyjaciele kiedy się
spotykają, lubią sobie

powspominać, porozmawiać o

sprawach dawnych, tych który*
mi żyli kiedyś, które ich przy
jaźń sprawdzały i utrwalały.
Spróbujmy zatem i my, przy
okazji zbliżającego się spotka
nia na szczycie polsko-węgier
skiego, sięgnąć pamięcią
wstecz, do zresztą zupełnie nie
dalekiej przeszłości z pierw
szych lat powojennych, kiedy
to wspieraliśmy się wzajem
tym, czym mogliśmy, jak na
stępnie pomagaliśmy sobie, aby
szybciej rosła nasza zamożność
i dostatek. Okazja zaś ku te
mu podwójna, bo właśnie w

tym roku obchodzimy 30 rocz
nicę Układu o Przyjaźni,
Wspólpraćy i Pomocy Wzajem
nej.

Początkowo niewiele mie
liśmy sobie do zaoferowania.
Mv bogaci byliśmy w -węgiel
więc posyłaliśmy go do na
szych naddunajskich przyjaciół,
z kolei oni odwzajemniali się
nam farmaceutykami i... bok
sytami dla rozwijającego się
przemysłu. I tak stopniowo
rozwijaliśmy wymianę towarów
w skali raczej dość skromnej,
bo zaledwie, wartości niewiele

Sięgającej ponad 25 min rubli.

Były to lata pięćdziesiąte. Wte
dy jeszcze nie podróżowaliśmy
tak jak dziś, byliśmy u siebie

raczej dość rzadkimi gośćmi,
ale słowo I.engeln wypowiada
ne było przez Węgra zawsze, z

sympatycznym uśmiechem 1
wsparte przyjacielskim uści-

Ważne miejsce w dyskusji za
jął problem należytego kojarze
nia zakupów licencyjnych z po
stępem badań nad opracowaniem
własnych technologii.

Zabierając głos prof. Mieczy
sław Hess — rektor UJ podkre
ślił m. in. wagę powiązania na
uki. Należy też udoskonalać me-

z najbardziej doniosłych skład
ników nowoczesnego modelu na
uki. Należy też udoskonalać me
tody zorganizowanego współdzia
łania w nauce. Trzeba koordyno-.
wać tak zespoły naukowe, aby
wykonując kompleksowe zada
nia poznawcze mogły zarazem

rozwijać i wzbogacać indywi
dualności twórcze. Jednocześnie
trzeba konsekwentnie wzboga
cać bazę materialną i technicz
ną badań naukowych. Na wszys
tkich szczeblach administracji
i gospodarki należy umacniać

przekonanie o konieczności po
głębionej ekspertyzy naukowej
przed podjęciem istotnych decy
zji praktycznych.

Po zakończeniu dyskusji głos
zabrał I sekretarz KC PZPR —

2 wypadki w Zakopanem
Wczoraj w godzinach popołud

niowych pędzący z nadmierną
szybkością „polski fiat” z zako
piańską rejestracją wpądł z szyb
kością ok. 100 km/godz. ha dro
dze z hotelu Kasprowy w kie
runku miasta, na ciężarówkę. 3

pasażerów odwieziono do szpita
la, 3 z nich jest w bardzo ciężkim
stanie. W najgorszym stanie jest
kierowca Grzegorz K. W parę go
dzin potem na skrzyżowaniu ulic
15 Grudnia i Staszica nastąpiło
zderzenie „fiata” i „trabanta”,
który jadąc z ulicy podporządko
wanej nie zatrzymał się na skrzy
żowaniu. Kierowca i jego towa
rzysz odnieśli obrażenia.

(a. rak)

■współpraca z przodującą nauką
i techniką radziecką.

Partia nasza i całe nasze.: spo
łeczeństwo otacza szacunkiem
twórców nauki i postępu tech
nicznego, wychowawców młode
go pokolenia — wszystkich, któ
rych myśli i trud wzbogacają
potencjał intelektualny narodu.
Są to bohaterowie naszych cza
sów, bliscy sojusznicy klasy ro
botniczej w budowie siły i za
sobności socjalistycznej Ojczyz
ny.

Polityka naszej partii nadal
będzie sprzyjać twórczym wysił
kom ludzi nauki i techniki, całej
polskiej inteligencji.

Dobro narodu, to najwyższy
nasz cel i najważniejsza powin
ność — oświadczył E. Gierek w

zakończeniu — czyńmy wszy
stko, by socjalistyczna Polska
była coraz silniejsza i zasobniej
sza, by umacniała swe godne
miejsce we wspólnocie państw
socjalistycznych, swą dobrą po
zycję w Europie i święcie.

Edward Gierek (skrót wystąpie
nia podajemy oddzielnie).

Komitet Centralny PZPR pod
jął jednomyślnie uchwały (tekst
uchwał podajemy oddzielnie).

Komitet Centralny zatwierdził
również jednomyślnie tezy XII
Plenum „O dalsze umocnienie
roli nauki w społeczno-gospodar
czym rozwoju kraju”.

Plenum zakończyło odśpiewa
nie „Międzynarodówki”.

Z sali koncertowe.}

Udane debiuty
Pękła — u schyłku tego sezonu

— bania z debiutami młodych mu
zyków. Na koncertach Filharmo
nii,. w spektaklach operowych, wi
dzimy ostatnio liczne młode twa
rze studentów lub dyplomantów
krakowskiej wyższej uczelni mu
zycznej, po raz. pierwszy próbują
cych swych sił jako dyrygenci,
skrzypkowie czy śpiewacy.

Wczoraj, w piątek, Filharmonia
również powierzyła swą orkiestrę
w młode ręce — kapelmistrza. An
drzeja Kisielewskiego (dyploman
ta klasy doc. Krzysztofa Misso-

ny z naszej PWSM). Zaś jako so
listę zaproszono studenta. III r.

tejże uczelni, skrzypka Krzysztofa
śmietanę (klasa prof, Zb. Szleze-

ra).
Repertuar wieczoru — „klasycz

ny”: uwertura do „Śpiewaków no
rymberskich” Wagnera, potem
Koncert skrzypcowy D-dur Brahm
sa i Symfonia D-dur „Praska”
Mozarta. Nie jest to program ła
twy: właśnie przy tego rodzaju
muzyce — wymagającej bardzo
dożladnego. 1 artystycznie odpo
wiedzialnego wykonawstwa i za
razem muzyce, w której meloma
ni są dobrze osłuchani — najła
twiej wydobywają się na wierzch
i ukazują wszelkie błędy,’ usterkiV

niedociągnięcia. A przy okazji —

refleksja: przecież w wieku dzie
więtnastym, zwanym „stuleciem
wirtuozów’’ — ów Koncert' skrzyp-.
cowy Brahmsa byl uważany, z ra
cji swych trudności niemal za nie
wykonalny, za „koncert przeciwko
skrzypcom”. A dziś gra go stu
dent III roku Wyższej Szkoły Mu
zycznej... inna sprawa — że stu-
dent bardzo utalentowany.. Krzy
sztof Śmietana zagrał Koncert
D-dur Brahmsa dźwiękiem bardzo

ładnym, z powodzeniem pokony
wał wszelkie wymagania techni
czne tejże kompozycji, pięknie
prowadzi! kantylenę, w partiach
mocno rytmizowanych- wykazywał
dyscyplinę i pewność opanowania
instrumentu, oczywiście to- i owo.

trzeba byłoby w tym wykonaw
stwie poprawić, przemyśleć, prze-,
pracować — ale zadatki na wioji-
nistę dużej klasy są tu ńa pewno.
Debiut w pełni udany.

Również na wysokie noty zasłu
żył kapelmistrz Andrzej Kisielew
ski. Niewątpliwie ma on wrodzo
ny dyrygencki nerw, fantazję, po
mysłowość — dużo już umie. A

przy tym — wyczuwa się, że wie
on wiele o muzyce, którą realizu
je. Wykonanie uwertury do „Śpie
waków" było jędrne i bujne, uzy
skał tu dyrygent wiele pełno-
brzmi.ącego orkiestrowego dźwięku,
w Koncercie D-dur Brahmsa bar
dzo sprawnie 1 wrażliwie współ
działał z solistą, a Symfonia ..Pra
ska” Mozarta pod batutą Kisiele
wskiego miała rokokowy wdzięk i

„kryształową” przejrzystość for
my. I ten debiut jak najbardziej
pomyślny!

JERZY PARZYrtSKI3
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Na turystyczną mapę świata z

powodzeniem wpisuje się w

także Mongol-
Ludowa. Ten

kraj azjatycki

ostatnich latach
ska Republika
wielki obszarem

(liczący ponad 1,5 miliona kilo
metrów kwadratowych po
wierzchni, ale mniej ludności
niż Warszawa) nie dysponuje
wprawdzie jeszcze dostateczną
bazą dla masowej turystyki
(głównym problemem są drogi i

system komunikacji), ale wspa
niała przyroda i oryginalne za
bytki dawnej kultury w znacz
nym stopniu rekompensują ten

niedostatek.
Przedstawiciel mongolskiego

biura podróży „Juulchin” oś
wiadczył niedawno, że w tej
chwili można nawet mówić o

gwałtownym wzroście turysty-

Coraz więcej

wki przyjazdowej do Mongolii:
1977 roku odwiedziło ten kraj
już ponad 160 tysięcy turystów.
Blisko 9(1 procent gości pocho
dziło z krajów socjalistycznych.
Coraz’ 'więcej osób , ;przyjęjętżą
fównięż z krajów kapitalistycz
nych; w tym głównie z Japonii,
Wielkiej;' Brytanii,, Francji,
Szwajcarii i Danii oraz zrWłoch,
Hiszpanii,' Kanady, Meksyku i
Australii. Mongolia rozpoczęła
też turystykę wyjazdową, na

razie w znacznie skromniejszym
stopniu, głównie do krajów soc
jalistycznych. W tym roku gru
py mongolskich obywateli od
wiedzą m. in. Związek Radziec
ki, NRD, Polskę, Czechosło
wację, Węgry i KRL-D.

Jak informuje PBP „Orbis”,
cd 1976 roku za pośrednictwem
tego biura corocznie wyjeżdża
do Mongolii na urlop po kilka
setek polskich turystów. Tego
roczne wyjazdy przewidziane są
na sierpień i wrzesień.

Nasz pierwszy reaktor

Dwadzieścia lat „EWY“
Doc. Przemysław Szulc,

dziś kierownik Zakładu
Elektroniki i Automatyki
Reaktorowej Instytutu Ba
dań Jądrowych w Świerku,
dwadzieścia lat temu głów
ny operator reaktora „E-
WA”, pokazuje mi zdjęcie,
na którym ujęto moment u-

ruchamiania „EWY”. Na
stępnego dnia — 15 czerwca

1958 r. — wspomina — obie
gło ono całą prasę. Była peł
na gala. Premier. Ministro
wie. Polska atomistyka
wkroczyła w nową fazę.

Pierwszy doświadczalny
reaktor „EWA” miał moc 2

megawatów. Podobnie jak
wszystkie kolejne reaktory
dostarczony został ze Związ-

' ku Radzieckiego. W ZSRR
szkoliła się też na specjal
nym kursie kadra obsługi

' reaktora. Specjaliści radziec
cy pomagali
„EWY”.

„EWA”
pierwszych
była robotą,
rcaktorowćów. Prace nauko
wo-badawcze. Produkcja izo
topów. Przez wiele lat
„EWA” była najintensywniej
wykorzystywanym reakto
rem badawczym w Europie.
W 1973 roku, po zwiększeniu

w uruchomieniu

nieomalże od
dni „obłożona”
Szkolenie kadry

NIECZĘSTO ZDARZA SIĘ
aby na pierwszych stronach co
dziennego pisma poruszyć spra
wy architektury Krakowa. Ko
rzystając więc poniekąd z pre
cedensu jakim był artytuł K. W.

Kasprzyka: „W mieście zabyt
ków musi powstawać oryginal
na architektura współczesna”,
chciałbym temat kontynuować.

ODSTAWOWĄ, CTIOC

Ostatnio zupełnie nie do
cenianą wartością każde
go miasta jest jego o b-

liczę. Fizjonomia, w

której dzięki charakterystycz
nym rysom, mieszkańcy odnaj
dują swoje miasto, a przy
bysze .. cel podróży... Każde , słyn
ne' miasto świata posiada coś co

można nazwać portretem. Sym
bol ów to wieże, kopuły, drapa
cze chmur, łuki triumfalne, re
produkowane w tysiącach pocz
tówek, plakietek i pamiątek. W
miastach o wielowiekowej histo
rii nikt nie usiłuje tych właś
nie symboli zmieniać, podobnie
jak godła, hymnu i innych sym
boli kultury narodu.

Beznadziejność współczesnej
architektury naszego miasta nie

polega na braku prawdziwie
nowoczesnych obiektów w obsza
rze Śródmieścia, lecz na banal
nej i szarej jego obudowie. Nikt
z mieszkających przy ulicy Flo
riańskiej, w Rynku, na Kazi
mierzu czy Salwatorze nie na
rzeka na brak oryginalnej ar-

mocy „EWY” do 10 MW, by
ła najsilniejszym reaktorem

doświadczalnym w krajach
socjalistycznych. Dopiero po
tem przyszła 30-megawato-
wa „MARIA”.

O kilka słów na temat

dnia dzisiejszego „EWY”
prosimy mgr inż. Wiesława

Poławskiego — obecnego
kierownika pracowni opera
torskiej reaktora.

— Oczywiście pracuje.
Przede wszystkim produkuje
izotopy — dla potrzeb medy
cyny, przemysłu, ochrony
środowiska. Prowadzi się też

fizyczne z

1. wiązki
neutrono-

eksperymenty 1

wyprowadzaniem
promieniowania
■wego na zewnątrz reaktora.
No i oczywiście w .dalszym
ciągu szkoli się tutaj kadrę
w zakresie obsługi reakto
rów. Pomimo że „EWA”, jak
na reaktor doświadczalny to

już. „staruszka”, korzysta z

niej jeszcze szereg zakładów'

Instytutu Badań Jądrowych
i wyższych uczelni. — Nie
umiem powiedzieć, jak dłu
go „EWA” będzie jeszcze
pracowała —

inż. Poławski.

nością czeka

modernizacja.

będzie
wyjaśnia mgr
— Z całą pew-
ją natomiast

chitektury w swoim otoczeniu.
Bo jest to obszar, którego wy
gląd kojarzy się właśnie z Kra
kowem, Natomiast mieszkańcy
Prokocimia, Prądników, Azo
rów, patrząc z okna mają widok
równie mało interesujący jak
ich towarzysze niedoli z nowych
dzielnic Łodzi, Rzeszowa czy
Koszalina.

& BSZAR NASZEGO MIA-
fl STA, według planów

na rok 198(1 to około
km kwadratowych. Jed-

trzydziestą piątą tego te-

stanowi Śródmieście,
i

28(1
ną
renu

Salwator i Dębniki razem

wzięte. Nie ulega najmniejszej
wątpliwości że architektura

powstająca w Krakowie powin
na być piękna i nowoczesna. Ze

tworzący ją projektanci muszą
zerwać z banałem i standary
zacją. Że jest rzeczą pierwszo
rzędnej wagi aby budować no
wą tradycję nie ustępującą sta
rej. Ale tego właśnie najbardziej
i najpilniej domaga się owe

34/35 obszaru naszego miasta, a

nie wspomniana jedna trzydzie
sta piąta część. Tak zwany Stary
Kraków posiada oblicze skry
stalizowane.. Jest kompozycją
dojrzałą, skończoną i zamkniętą.
Nie możemy więc zmieniać, obli
cza tego co piękne, gdyż .jest w

niedalekim sąsiedztwie ogromne
pole do popisu. Zajmując nowe

kilometry kwadratowe dla mia
sta starajmy się utrzymać na

nich wysoki poziom urbanistyki
i architektury dawnego Krako
wa i to nie tylko tej części, którą
otaczają Planty.

Wyniki organizowanych ód- lat
konkursów „Mister Krakowa”

są niestety smutnym dowodem
na kryzys nasz.ej współczesnej
architektury. Od obiektu wy
różnionego tym tytułem należy
wymagać czegoś więcej niż po
prawności, bo wybór miss to nie

tylko sprawdzenie czy ilość

kończyn się zgadza. Winien to

być budynek
może jednym z

symboli miasta,
snego rozwoju i
Nie może to być żurnalowa

pia z Brazylii czy Paryża,
miasto to nie Disneyland ani

maskowy. Mister Krakowa
obiekt wyrosły z kulturowego
podłoża architektury Krakowa,
bo właśnie to jest warunkiem
nowoczesności, Niestety
tego kryterium brak w ocenie
konkursu, stąd i tytuł ten może

otrzymać pudło jakich wiele,
różniące się jedynie dokładnoś
cią wykonania.

ISTN1EJE STEREOTYP, że

architektura nowoczesna to

„szkło i aluminium” pokry
wające możliwie .jak najwyższy
budynek. Nic bardziej błędnego.
Nowoczesność nie polega na po-
wtaczaniu form zrodzonych
gdzie indziej i w innych warun
kach. Najtrudniejszym zadaniem

współczesnego architekta to

właśnie zerwanie z wszechogar
niającym uniformizmem i ano
nimowością, opanowanie uprze
mysłowionej technologii dla two
rzenia formy indywidualnej i

rodzimej, a nie tępej lub

naśladowanej. Wartość pojedyn-

w

który stać się
wspomnianych

jego współcze-
nowej tradycji,

ko-

edna pani wyszła z pracy po
mięso. Jeden pan spóźnił się
na zebranie, które miał sam

prowadzić, ponieważ odwiedził

go właśnie w domu hydraulik.
— Czego on ode mnie chce —

oburzył się pewien pracownik
na swego szefa — przecież wie.
że ja mam teraz w domu
mont!

Wszyscy pracują. Bywają
zmęczeni, narzekają często
stosunki w swoim

Rzadziej
Wszystkich ludzi sfrustrowa
nych łączy jedna cecha — usły
szałam niedawno taką opinię —

nieróbstwo. Sądzę, że jest to po
gląd uproszczony, ale trudno
odmówić mu pewnych racji.
Człowiek pochłonięty wysiłkiem
frustruje się bowiem rzadziej,

| czego budynku, choćby najwspa
nialszego, zależy od otoczenia

czyli w przypadku miasta od

rozwiązania urbanistycznego.
Tradycje Krakowa są w tej
dziedzinie wspaniałe i to nie

tylko te najdawniejsze z czasów

lokacji. Pierwszy polski kon
kurs urbanistyczny — w 1909
roku — dotyczy właśnie naszego
miasta, właśnie tu powstała
piękna kolonia Salwator a

wcześniej idea Wielkiego Kra
kowa łącząca potrzeby rozwoju
miasta z charakterem jego oko
lic. Niestety plany współczes
nych dzielnic wykazują wi-ale
niedostatków w tej dziedzinie.
Niemal regułą jest absolutne ■
lekceważenie , istnięjącego u-

kształtowania terenu i istnieją
cych tam obiektów. Im bardziej i

zróżnicowany teren budo- (
wy, tym gorzej ustawia się na 1
nim bloki, zatem budowę rozpo- 1

czynamy od wyrównania placu, i

wycięcia drzew i wyburzenia i
co się da. Po zakończeniu inwe- |

stycji natomiast, ze zdziwieniem i

stwierdzamy, że nowe osiedle

jest mało urozmaicone, że takie
samo jak inne, szare i nudne.

Sadzimy więc na nowo drzew
ka, usypujemy górki saneczko
we, wykopujemy dołki na sa
dzawki. Tymczasem to co istnia
ło naprawdę, co mogło dać no
wej dzielnicy specyficzny, lokal
ny klimat i charakter, przesta
ło istnieć.

ZATEM
PODSTAWOWYM

krokiem na drodze do stwo
rzenia pięknej architektury

Krakowa winna być skrupulat
na analiza miejsca gdzie nowa

rzecz ma stanąć. Ma tó być wy
dobycie i wzbogacenie wszy
stkich istniejących lokalnych
walorów, a nie podporządkowa
nie Ich. nowej formie. „Nie
jesteśmy bowiem dwustuosiem-

dziesięcioma kilometrami kwa
dratowymi pustyni, ale miastem

którego żywy organizm liczy to
bie setki lat. Naszym obo
wiązkiem jest dodać do tej kom
pozycji swój wkład, ale dodać

go
ta

tam gdzie kompozycją
tego wymaga.

ALEKSANDER BOHM

Z satysfakcją przyjmuję ar-|tu

tykul Aleksandra Bi'

„Oblicze miasta — wartość
Krakowie nie doceniana, będący
niejako kontynuacją podjętego
przeze mnie tematu bezbarwno
ści współczesnej tkanki miej
skiej Krakowa. Niemniej zabie
ram raz jeszcze głos, gdyż A,
Bbhm polemizuje jakby z mo
ją wypowiedzią — imputując w

podtekście sądy, których ani nie

napisałem, ani nie wyznają.
Jedną z myśli przewodnich

kontynuatora tematu współczes
nej architektury Krakowa jest
akcentowana obawa o zabytko
wą, śródmiejską zabudową, któ
rej grozić miałoby skażenie i

zniszczenie jej unikatowego cha
rakteru przez „szkło i alumi
nium”. Nic bardziej słusznego.
Lecz dla mnie nie oznacza to, że
— powiedzmy — obrąb II obwo
dnicy Krakowa ma być raz na

zawsze zamkniętą konserwą.
Zbyt wiele botoiem budynków

stojących nie mą, z zabytko-
tykuł Aleksandra Bóhma. I wością dużo wspólnego. Chodzi

mi o to, że jeżeli już raz na

jakiś czas coś wybudujemy (a.
zdarza się to przecież) — to

niech będzie to zarówno zapa
dające w, pamięć, jak i nie bu
rzące śródmiejskiego status quo.
To jest chyba jasne.

Niepotrzebnie też Aleksander
Bbhm rozprawią sią z potocz
nym widzeniem współczesnej ar
chitektury jako jednej wielkiej
kompozycji szkła i alilminium.

Wszakże pogląd ten nie był o-

statnio na łamach „Echa Krako
wa” wyrażany.

Poza tym trudno zgodzić się z

postulatem, że miejsce nowej i

pięknej architektury leży tylko
na nowych osiedlach. Bo co byś-
my o nich nie napisali — to nie
one nadają ton miastu, szcze
gólnie dla odwiedzających je. I

będzie tak jeszcze przez co naj
mniej kilka pokoleń.

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

co nie oznacza, ze nie ma powo
dów do niezadowolenia, guy je
go wysiłek idzie np. na .marne.

Owszem, gdzieś tam, w zaka
markach umysłu wiemy, że w

końcu nikogo w pracy nie mu- .

szą obchodzić domowe remonty,
bieżące kłopoty z dziećmi i pro
blemy zaopatrzenia, Ale pomi
mo to między pracownikiem a .

pracodawcą odbywa się niekie
dy swoista gra. Ja powiem, że

mam remont, ostatecznie remont
robi się raz na parę lat. Jęśli'
szef jest przyzwoity, weźmie lo

jakoś pod uwagę. Jeśli nie wziąi,
tego pod uwagę, to nie tylko
przestał być przyzwoity, ale ,pb
prostu stał się świnią.

Nicda-wno rozmawiałam z cu
dzoziemcem, który skarżył sią,
że musiał zwolnić kogoś z pracy,-
ponieważ ów osobnik odbywał ż

biura liczne rozmowy telefo
niczne na koszt firmy. Przypom
niały mi się nasze panie, które

wychodzą do sklepu, wychowu-,
ją dzieci przez telefon, panowie,
którzy miewają remority, hy
draulików, przeglądy samocho
dów itd. Ale u nas nie ma pry
watnych firm, wszystko • jest
nasze.

A jeśli zakład jest mój, tak
samo jak mój jest dom, w

którym mieszkam, to czemuż

miałabym zachowywać się ina
czej akurat w tym pomieszcze
niu. Człowiek jest przecież jeden
i swoimi siłami musi rozumnie

gospodarować. Zmęczą się przy
remoncie, odpocznę w pracy.

Ten system myślenia jest w

gruncie rzeczy akceptowany
powszechnie. Dlatego, być może,
tak rzadko zdarza się, aby1
ktoś komuś wymówił pracę ar
gumentując: bo pan po prostu
nic nie robi. Najczęściej zwol
nienie złego pracownika wyma
ga pewnej dyplomacji. Mniej
lub bardziej wyrafinowanej.

Jakby to było pięknie, gdyby
było tak: przychodzę do pracy !
nie zawracam nikomu głowy
swoimi sprawami, remonty Mo- .-

rę na siebie, kontakt z dziećmi'

ograniczam przed godziną
czwartą do zdawkowego: co sły
chać, a i to nie codziennie. Zaj
muję się wyłącznie pracą. I

wireysey inni — podobnie.
ANNA JAGLlflSKA

Kawa

conira narkotyki
Ozy ogromny wzrost cęń;

kawy na rynkach świato
wych przyczyni się do zła
godzenia problemu narko
manii? W północno-wscho
dniej Tajlandii

'

przynaj-.
mniej, gdzie 30(1 tys. małych
gospodarstw chłopskich do
starcza rocznie maku do pro
dukcji 70 ton opium, chło
pom tym zaoferowano opła
calną zamianę maku na

plantacje kawy. Za pośred
nictwem przedstawicieli or
ganizacji NZ — FAO, pewna
liczba rolników, zamiast u-

praw maku posadziła przed
rokiem na swych polach
krzewy kawy. Pierwsze te
goroczne zbiory dały zaska
kujące i zachęcające wyniki
tego płodozmianu: dochód z

pola maku, wynoszący dotąd
około 60 dolarów, przy kawie

podskoczył do 400 dolarów.
Wiele tajlandzkich wiosek

podjęło już decyzję —

miast maku będą odtąd
prawiąc kawę;
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W Muzeum Lwa Tołstoja w Jas-

•» nej Polanie znajduje się stary
fonograf podarowany w' 1908 r.

autorowi „Wojny i pokoju"
przez Tomasza Edisona. Z za
chowanych przekazów wiadomo,
że Tołstoj korzystał z tego urzą
dzenia i utrwalił przy jego po
mocy czytane przez siebie -frag
menty utworów i artykułów,
listy i wypowiedzi. Ile jednak
powstało tych zapisów, nikt do
kładnie nie wiedział.

Przed kilku laty .muzeum w

Jasnej Polanic zwróciło się do

pracownika Państwowego Mu-

mu-

wydana
placów-
najlep-
Szyłow

Mlim Literackiego w Moskwie
— L; Szyłowa z prośbą o pomoc
w przygotowaniu pamiątkowej
płyty, z głosem patrona
zeum, która miała być
z okazji jubileuszu tej
ki. Szukając zapisów o

Szej jakości dźwięku
stwierdził, że w okresie od

stycznia do września 1908 r. do
konano co najmniej 77 zapisów
głosu Tołstoja, z których do

naszych czasów zachowało się 38.

Przegrane na dwie długogrające
płyty obejmują prawie dwugo
dzinne nagranie.

estrady sią nie boi
majem (jak mówi poeta śpiewany),
w serca amatorskiej naszej braci

tu weale o amatorach przedwcze-

Na przykładzie Tuchowa i Sanoka

Prawdziwy amator

w
KOŃCU MAJA na tere
nie Małopolski odbyło
się kilka takich przeglą
dów, z których dwóm

chciałbym poświęcić więcej
uwagi. Pierwszy — znany Czy
telnikom z ubiegłorocznego o-

mówieńia — to zorganizowane
w Tuchowie (woj. tarnowskie)
III WIOSENNE SPOTKANIA Z

MUZYKĄ I PIOSENKĄ. Orga
nizatorem tego interesującego
spotkania jest tradycyjnie Za
rząd Wojewódzki ZSMP w Tar
nowie, zaś od ubiegłego roku

prawdopodobnie na dłużej —

miejscem stał się śliczny, minia
turowy i niebywale gospodarny
Tuchów.

CO MASZ NA MYŚLI

Żaba i kamień

Ledwie wiosna buchnie

już animusz wkrada się
estradowej.- I nie myślę
śnie uwieńczonych popularnością lub weryfikacją, o wspa
niałym naszym pseudoartystycznym światku zaludniającym
estrady Opola czy Kołobrzegu, lecz o amatorach prawdzi
wych. Są tacy jeszcze, zwłaszcza w mniejszych ośrodkach

kulturalnych bądź zgoła na wsi. Tam, gdzie codzienna Kon
kurencja te strony fryzowanych i żabotowanych przedsta
wicieli „Estrad” z rzadka tylko grozi zwątpieniem we własny
talent i możliwości.

Ledwie więc wiosna buchnie itd., amatorzy ożywiają się.
W maju bowiem większość organizacji mających rzeczywisty
kontakt z amatorskim ruchem artystycznym, jak też co am
bitniejsi i żądniejsi
ganizują mniejsze i

rzy, bigbiciarzy itp.

rozgłosu administratorzy kultury — or-

większe przeglądy amatorów piosenka-

Wtorek XXXXII

jźPbj iwolutku, niepostrzeże-
ap nie Jan Prokop, znany

jeszcze do niedawna ja
ko tzw. normalny krytyk li
teracki, stał się jednym z

najwszechstronniejszych pi
sarzy polskich. Między 1964

(debiut krytyczny „Euklides
i barbarzyńcy”) a 1972 (drugi
zbiór szkiców „Lekcja
czy") wydał Prokop
naukową
literacką,
(Masters,
wespół z

skim zbiór. iriterpr^tao^liryr'
ki polskiej. Jlp. zewu

publikował
' ?tom własnych

poezji pt. „Czaszka. Guliwe
ra”, niezbyt kogokolwiek
zdziwiło, bo krytyk pisujący
o poezji dosyć często sięga
pb pióro i na tym polu, że

Wspomnieć tylko przypadki
ńp. Jacka Łukaśięwicża, Ed
warda Balcerząna czy — no -

men-omen — Jana Kurowic-

kiego.
A potem to się już posypa

ło. W 1976 Prokop wydał tom

opowiadań pt. „Ostatni rok

życia i śmierć Kruszynki
Rennęyille”, a iv ciągu ostat
nich tygodni, ukazały się na
raz aż trzy jego książki;
kolejny zbiór opowiadań
„Piękna Węgierka", nauko
wo-badawcze studium o poe
zji Tadeusza Micińskiego pt.
„Żywioł wyzwolony” oraz

drugi tomik wierszy „Moja
ziemska podróż". No, porcja
zaiste nieziemska.

Pogadajmy zatem trochę o

. Prokopie-pisarzu, bo ilościowo

przynajmniej twórczość ta za
czyna przerastać działalność

krytyczną w- tempie coraz

szybszym. Otóż najbardziej
ze ipszystkiego podoba mi się
króciutki komentarzyk
torski, zamieszczony
skrzydełku „Pięknej
gierki”. Brzmi on tak: „Kie
dy w bajce mały chuligan o

ludycznych gustach ciska ka
mieniami do żab w sadzawce,
jedno z tych zwierzątek po
wiada

bie, to

życie,
często.
ganęm. Wciąga mnie gra li
teracka, kody, struktury itp.

i bawidełka. Gdy sam próbu-
I ’ję pisać, wolę łzy i płacz, i

prawdziwą brzozę nad gro
bem kochanków, których zły
los poróżnił bez nadziei poje-

1 dnania.”

Dla ciebie to igraszka, nam

idzie o życie... Tak zapewne

mógłby powiedzieć o jakim-
kolwiek krytyku każdy pi
larz, w którego krytyk rzu
ca. bezkarnie,
kamykami...

'

tym bajkowym
chod.i

tacki?,
Chodzi

między
kiem, w której z reguły do
raźnie silniejszy bywa ten

i

przypo-

biij-
ka-
ba-

bez

ży-
o-

rze-

jeszcze
pracę historyczno-

trochę tłumaczeń

Enzensberger) i

Januszem Sławiń-

JW

drugi. Silniejszy uproszcze
niami swoich sądów, możli
wością publicznej akceptacji
albo negacji dzieła;
mina nie tylko chłopca z

ki rzucającego w żaby
mieńiami, ale i owego

dacza-entomologa, który
skrupułów, bo takie jest
cie, nadziewa na szpilkę
wada i tak nadzianego opi
suje na papierze, zyskując na

tym tytuły i pieniądze. Jak
że często pogarda (i samous-

prazoiedllwienie) pisarzy dla

krytyków bierze się z po
^^ż^ufyk., i tift; -srę Aaure;
ctęyuw-

'

spełnia bc

zawsze go spłyci, uprości, że

pogłaszcze albo nawrzuca

kamyków i pójdzie do innej
ofiary, ten cyniczny rozdzie
lacz laurek i kopniaków, a

sobą i

zrodzo-
którym
jak z

wyzna-

au-

na

Wę-

ze smutkiem: dla cie-

igraszka, nam idzie o

Jako krytyk bywam
takim właśnie chuli-

bo z brzegu.
Albowiem w

porównaniu
nie tylko o gry lite-

kody i bawldelka.
również o pewną grę

pisarzem a kryty-

plsarz zostaje sam z

własnym, w trudzie
nym dzieckiem, z

tamten obchodzi się
zabawką...

Przytoczone wyżej
nie Prokopa ma w sobie coś
z pokory krytyka. właśnie

wobec pisarza. Którym to

pisarzem stał się Prokop z

własnego wyboru. I do tego
pisarzem dosyć niezwykłym
jak na doświadczenia i upo
dobania siebie-krytyka. Być
może naiuet takim, który
stałby się obiektem dosyć
dwuznacznych o sobie sądów
tegoż krytyka. Bo Prokopa
w tej ostatniej roli intereso
wała przede toszystkim poe
zja intelektualna, „nowocze
sna”, awangardowa, wyrafi
nowana, eksperymentująca
w języku — a sam jako au
tor pisze wiersze liryczne
niemal proste, refleksyjne,
pełne zadumania nad mijają
cym czasem, nad kruchością
ciał, rzeczy i uczuć... To sa
mo, jeszcze wyraźniej, w

prozie. Prozie, która tylko z

pozoru jest nowoczesna, uży-
wająca
czasów,
rzeczy bywa
staroświecka,
na; czytając zwłaszcza
leńki zbiorek „Piękna, Wę
gierka” nie sposób oprzeć się
wrażeniu, jakby odżywała e-

poka nowel Czechowa, Pusz
kina, Turgieniewa, z ich
światem proiuincjonalnych
miłości, intymnych, szarych
dramatów pod niebem
chi/m i pustym.

Powiedziałby ktoś:

sprzeczności natury, oto

dwójne oblicze krytyka i

sarza. A ja myślę, i jest
myśl do obrony, że człowiek
jest pełniejszy i od krytyka,
i od pisarza, i że ta pełność
zmienia pozorne sprzeczności
w bogactwo osobowości.

Konkurs tuchowski

najwierniejszym odzwierciedle
niem tendencji i poziomu repre
zentowanych przez amatorskie

zespoły muzyczne działające w

małych ośrodkach. Zjeżdżają się
bowiem na tę imprezę zespoły
wiejskie, pojawiają samorodki

talentu, pojawiają płody pracy

wędrownych instruktorów mu
zycznych... Niestety — stwierdzić
trzeba na ogół niezbyt wysoki
pułap artystycznych lotów ze
społów działających w odleglej
szych ośrodkach Na dobrą spra
wę w tegorocznym przeglądzie
wyróżniły się jedynie zespoły na
grodzone: „Kąjpniat" z Bochni

(dodatkowe wyróżnienie saksofó-

nisty oraz opinia fachowców, iż

najciekawszym utworem kon
kursu były „Wiosenne impresje”
boehniaków) — oraz „Hekan” z

Czchowa. Wyróżniono też kilku
solistów (m. in. Tadeusza Pro
kopowicza) — niemniej nie o li-

lo^gj swoją rolę prze
de wszystkim jako stymulator
artystycznego rozwoju muzy-
ków-amatorów, jako miejsce
nauki (w której tym razem nie
bagatelną rolę odegrały zajęcia
prowadzone przez red. A . Kru
pę z krakowskiego oddziału

PSJ).

O
WIELE WIĘKSZĄ i posia
dającą bogatą’ tradycję im
prezą był zorganizowany

już po raz dziewiąty w Sanoku
festiwal piosenki „PIĘKNO BIE
SZCZADÓW W PIOSENCE”.

Konkurs ten gromadzi trady
cyjnie najlepsze zespoły ama
torskie działające w południowo-
wschodnich województwach na
szego kraju. I tym razem ob
sada imprezy była imponująca,
od najlepszej grupy rockowej
z Zamościa poczynając, na ama
torskich kapelach Śląska i Za
głębia kończąc.

Główną nagrodę w sanockiej

jest bodaj imprezie otrzymali reprezentan
ci stolicy
wództwa,
kurs na

frontację
zycy z big-bandu Krośnieńskiej
Huty Szkła, noszącego nazwę

„Vitro Band”. Leaderowi tej or
kiestry, Adamowi Mincbergero-
wi udało się zrobić niezwykle
sprawny zespół, którego możli
wości interpretacyjne sięgają
wyżej niż aktualny repertuar,
sięgają nawet grania jazzu. Mo
że krośnieńska orkiestra stanie

się zaczątkiem nowego środowi
ska jazzowego?

Niewiele gorsi od reprezen
tantów Krosna byli gospoda
rze z sanockiego „Autosanu”.
Otrzymali też drugą nagrodę
przed zasłużonymi „Morsami" z

Dębicy Specjalną nagrodę jury
(pracujące pod przewodnictwem
red. A. Mleczki) przyznało uj-
Jgu^^nug tercetowi ..^„.porlic,
..działającemu pod pogańsko dłu-

bieszczadzkiego woje-
Krosna. Zarówno kon-

piosenkę, jak i kon-

wykonań wygrali mu-

gą nazwą: „Ostatnia wieczerza
w karczmie przeznaczonej do

rozbiórki”; piękne nastrojowe
ballady w ich wykonaniu były
prawdziwą niespodzianką sanoc
kiego festiwalu...

Konkurs
w sanoku ma

oczywiście zupełnie inne,
daleko większe rozmiary i

ambicje niż skromna imprezka
w Tuchowie; Obydwie jednak
łączy fakt, iż pokazują niejako
„w przekroju” poziom i mody
młodzieży muzycznej na terenie

naszego regionu. Poziom jakże
uzależniony od odpowiedniej,

.fachowej opieki, zależny od czę
stotliwości kontaktów artysty
cznych itd. To niby wszystko
bezsporne i oczywiste — a jed
nak nadal nie udaje się zna
leźć metody na ogarnięcie tej
spontanicznej potrzeby muzyko
wania, jaka ogarnia młodzież
także w miejscach , pozba
wionych muzycznych szkół i śro
dowisk. Im dalej — tym gorzej.

Festiwale tę diagnozę pomogły
postawić. Teraz czas na wymy
ślenie recepty. Może coraz po
pularniejsze ostatnio „warszta
ty” konsultacyjne, może wprzęg
nięcie w akcję edukowania ama
torów najpopularniejszych form

prezentacji profesjonałów (np.
wykorzystanie w celach infor
macyjnych anteny radiowej
bądź organizowanie szkolnych,
edukacyjnych „tras”)? Sam nie
wiem. Coś jednak trzeba zro
bić, by nie zaprzepaścić szan
sy na podniesienie standardu es
tetycznego młodego społeczeń
stwa, szansy jakiej w piosence
czy bigbicie na ogół się nie (do
strzega. . .JAN J.ĄKI

Zaczęło się
w XVI wfeta

Początki szkolnictwa woj
skowego sięgają XVI w.

Najpierw powstały szkoły
kształcące artylerzystów, na
stępnie innych technicznych
rodzajów wojsk. Rozwój
wojskowego szkolnictwa za
początkowany został w Hisz
panii, Francji, Wenecji, na
stępnie Austrii, Danii.

Historia polskiego szkol
nictwa wojskowego sięga
drugiej połowy XVIII w.

Pierwszą szkołą była założo
na w .1765 r. Akademia Szla
checkiego Korpusu Kadetów,
w której kształciło się ok.
200 kadetów w naukach

wojskowych i cywilnych. Je
dnym z absolwentów tej u-

czelni był Tadeusz Kościu
szko.

W 1776 r. w Warszawie
została utworzona Główna
Szkoła Artyleryjska (istniała
dziesięć lat), natomiast w

1780 r. założono Wojskową
Szkołę Inżynieryjną.

skrótów, mieszania

wątków; w gruncie
niesłychanie

aż romąntycz-
ma-

ci-

oto

po
pi

to

TADEUSZ NYCZEK

Jan Prokop: Piękna Wę
gierka. Czytelnik, W-wa. 1978.

Moja ziemska podróż. Wyd.
Lit., Kraków 1978.

Kijów: jedna z XI-wiecxftych płaskorzeźb w Ławrze Kijowsko-Pieczerskićj.
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Ze starych listów

„Wysokie progi w
Późną wiosną 1907 r. ukazała

się książka zbiorowa „Na no
wą szkołę”, wydana stara

niem i kosztem Stefana Żerom
skiego. Inskrypcja umieszczona
na odwrocie karty tytułowej in
formowała: „Dochód ze sprzeda
ży przeznaczony całkowicie na

pokrycie koszów budowy wzoro
wej szkoły-oehrony wiejskiej w

Nałęczowie, zostającej pod egi
dą „Światła, lubelskiego Sto
warzyszenia dla szerzenia oświa
ty”. Książka nie przyniosła spo
dziewanego dochodu, a jej wy
danie przysporzyło Żeromskie
mu nieoczekiwanych kłopotów
Dzielił się nimi z Wilhelmem

Feldmanem, który swoim zwy
czajem chętnie spieszył z pomo
cą.

„Czy Fan nie mógłby jeszcze
raz napisać do Kasprowicza? —

powiadał Żeromski, dodając: -

Ja już tyle razy pisałem, że wię
cej .nie sposób”. „Zobligowałem
iidetokroć Micińskiego i tylu in
nych — i jakoś wszystko na

solennych obietnicach się koń
czy. Czy ów hymn („Vóni Crea-
tor” Wyspiańskiego) nie mógłby

żadną miarą być zamieszczony?”
„Myślałem jeszcze o jakim wier
szu Konopnickiej, ale nie wiem,
gdzie ońa jest, zresztą petunie
nie da — jak Orzeszkowa. Zbyt
wysokie progi! W

wysokich progów
rze polskiej, tak

kólana, pragnąc

przedruk do książki na cel ogól
ny! No, co tam! Dziękuję Pa
nu za pomoc".

„Mam głęboką wdzięczność
dla Staffa, Lemańskiego i in
nych, którzy pospieszyli mi z po
mocą. Wielcy ludzie jak Berent,
Kasprowicz nie raczyli uwzględ
nić potrzeby”.

W kilka dni później Żeromski
donosił Feldmanowi:

„Pisałem jeszcze raz do Kas
prowicza, Micińskiego i Witkie
wicza o przysłanie utworów. Czy
przysłali? Trwoga mię nęka o

Przybyszewskiego. Czy będzie
mógł być utwór w tej książce?

Ja w tej chwili mogę dać tyl
ko przedruk „Zemsta jest moją”
— tym bardziej, że to pasuję do

tej książki”.

ogóle tyle jest
tu tej literału-

trzeba zbijać
uzyskać jakiś

Wielokrotnie ponawiane przez

pisarza prośby o nadesłanie ma
teriałów dały efekt — w wy
kazie autorów Żeromski mógł
wymienić i Wyspiańskiego i

Prusa, Kasprowicza, Witkiewi
cza, Przybyszewskiego, Staffa,
Sieroszewskiego, Micińskiego,
Orkana i in.

„Wobec takiego kompletu au
torów do książki zbiorowej —

donosił Żeromski Feldmanowi
— decyduję się na druk 4000

egzemplarzy (cztery tysiące),
tym bardziej, że. księgarnia Ge
bethnera i Wolffa weźmie je na

skład i obiecuje forsować. Wo
bec tego niech. Szanowny Pan

każę forsownie drukować".

Nieco później pisarz wyzna
wał: „Z niecierpliwością i utę
sknieniem czekam na książkę".

Zawiodła nadzieje. Przysporzyła
samych trosk. Oktawia Żerom
ska pisała do Feldmana:

„Zatrzymuje nas w Warszawie
brak pieniędzy, Wydaliśmy ma
sę na skończenie ochrony, a Ge
bethner nie chce kupić książki

nową szkołę”, teraz dbpie- 1

ro obiecał zapłacić rachunek w

drukarni, przeprowadzić przez

cenzurę. Jeśli to się uda, będzie
to dla nas bardzo- ważne”.

W kolejnym liście do
na Oktawia Żeromska
ia:

„Ochrona kosztowała
rubli. A z książki było dotąd 100

rb., wyraźnie: sto. Dlatego, że
Gebethner nie chce się nią zająć
i nie możemy go zmusić". „Nie
wiem, czy to prawda, ale księ
garze dowodzą, że teraz książki
nie idą — wobec tego biada dla

literatów”*).
19 lipca 1907 r. odbyła się u-

r.oczystość otwarcia nałęczow
skiej ochronki, zbudowanej i i-

nicjatywy i dzięki fińańSówej
pomocy pisarza. Przekazując
społeczeństwu budynek, zacią
gnięte w trakcie budowy’ zobo
wiązania Żeromski pokrył z

własnych honorariów autorskich.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA

Feldma-

wylicża-

7 tys.

•) Rkps Bibl. Ossolińskich we

Wrocław?;
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Urlop na wybrzeżu

Sezon nad morzem

Nad morze przyjeżdża się
przede wszystkim po
słońce. Jeśli dopisze po
goda, wczasowicze wyja
da zadowoleni, choćby

nie całkiem dopisały inne ele
menty wczasowego bytowania.
Jeśli nie — tym surowiej oce
niane będą trzy pozostałe czyn
niki: warunki zakwaterowania,
wyżywienia i rozrywka.

O WCZASOWY DACH
NAD GŁOWĄ

W tym roku szanse na zado
wolenie z warunków wczaso
wego mieszkania wyraźnie po
szły w górę. Po pierwsze —

łatwiej jest je uzyskać. Co

prawda miejsca w hotelach,
pensjonatach i kwaterach pry
watnych przybyło niewiele, alb
ustabilizował się, a nawet nie
co zmniejszył napływ gości. Pod
koniec maja były jeszcze wolne

miejsca na lipiec i sierpień,'
nawet w najbardziej renomo
wanych miejscowościach wcza
sowych Półwyspu Helskiego i w

Trójmieście, co się dotąd nie

z... kontenera
Tak miły podniebieniu Po

laka kotlet . schabowy, a

raczej jego bezpośredni „wy
twórca”, tj. wieprzek — mo
że rosnąć wszędzie — w chle
wie, stodole, czy zgoła na po
lu. Mogą być również kotlety,
wprost... z kontenera.

Taka właśnie forma hodo
wli trzody chlewnej w kon
tenerach zaczyna się rozwi
jać na terenie Rzeszowszczy-
zny i to zarówno w gospodar
stwach uspołecznionych, jak
również w

Propagowana już
ta forma hodowli
mocne „wsparcie”
iż POM w Tyczynie
cżął produkcję takich

wlanych kontenerów

bateryjnych kojców
wlanych, przeznaczonych
równo dla warchlaków,
też tuczników.

Każdy taki kontener,
którym warchlaki lub tucz
niki „zakwaterowane” śą...
„na parterze” i „na piętrze”,
może pomieścić 20 sztuk trzo
dy chlewnej, a. wykorzysty
wany może być zarówno w

hodowli sezonowej (tj, w o-

kresie letnio - jesiennym) w

pomieszczeniach „zastęp
czych”, jak np. stodoły czy
szopy, jak też przez okres ca
łego roku — w budynkach
inwentarskich. Olbrzymią za
letą tej formy hodowli trzo
dy chlewnej jest fakt, iż

identyczny jak w hodowli

„tradycyjnej” z zastosowa
niem kojców tzw. szwedzkich
lub duńskich — budynek in
wentarski może pomieścić
dwukrotnie większą ilość

„pensjonariuszy”. W chlewni
o powierzchni 230 m kw„ w

której systemem
nym można było
100 sztuk trzody, po wypo- j
sażeniu jej w kojce bateryj-

'

ne, mieści się 200 sztuk, co •

w konsekwencji obniża — 1
mimo kosztów zakupu kop- |
terierów — wydatek na je- |
dno stanowisko hodowlana z ;
7200 do 4100 zł.

Już obecnie w hodowlane

kontenery wyposażona zosta-
la m. in. ferma hodowlana i

SKR w Trzebosi, a wszyst-
‘

kię nowo wznoszone „pod e- ł
gidą” fermy SKR-u będą wy- f

posażane w tego rodzaju u- |

rządzenia. Zakupili już po j
kilka tego rodzaju „kojców” j
ha 100 sztuk pierwsi rolnicy i

: z Glinnika oraz z Kawęczy- t
I na, a przewiduje się. że w (
i br. jeszcze co najmniej dwa ?

razy więcej gospodarstw in- f

dywidualnych
zakupu.

indywidualnych,
wcześniej

zyśkała
w fakcie,

rozpó-
hodo*

vulgo-
hddo-

za-

jak

w

trńdycyj-
ulokować

dokona ich

(F. P.)

I
/

Na gdańskiej Drodze Królewskiej coraz tłoczniej, pod
fontanną Neptuna co chwila ustawia się w tradycyjnym
szyku wycieczka do pamiątkowej fotografii. Statki „białej
floty” przemierzają Zatokę już niemal z kompletami pasaże
rów. Znaczy to, że pełnia sezonu wczasowego na Wybrzeżu
Gdańskim jest już za progiem. Gospodarzę oczekują w tym
roku przybycia 7 min gości.

zdarzało. Po wtóre — ,,'Turus”,
monopolistyczny pośrednik W

wynajmie kwater prywatnych
wciąż stanowiących główną ba
zę Wczasową, Wyraźnie „pod
niósł poprzeczkę” wymagań, od
mawiając przyjęcia wielu zgło
szonych pokoi.

W tym roku „Turus” jest
skłonny do spełniania zróżnico
wanych życzeń wczasowiczów
indywidualnych. Przeznaczył
dla nich już 10 tys. miejsc, a

poza tym proponuje im — oczy
wiście w miarę możliwości —

swobodny wybór zarówno ter
minu, jak i czasu trwania wcza
sowego wypoczynku. Kwatery i

wyżywienie — razem lub osob
no — zamawiać można nawet

ha pojedyncze dni, a co wię
cej — rezerwacji można doko
nywać telefonicznie.

Dla złagodzenia trudności

kwaterowych, wciąż nie wyko
rzystana pozostaje jedna, dość
znaczna rezerwa — domy wy
poczynkowe zakładów pracy. W

woj. gdańskim jest ponad 200

tego rodzaju obiektów, dyspo
nujących 22 tys. miejsc. W ub.
roku kilkanaście procent z

nich stało pustką.

NIE SAMYM CHLEBEM...
i

Nie samym Chlebem żyje
człowiek, a już zwłaszcza wcza
sowicz, w tym wcieleniu bar
dziej niż w innych żądny roz
rywki. Tej zaś na Wybrzeżu
Gdańskim zabraknąć nie po
winno. Przygotowano program
bogaty i urozmaicony, uwzględ
niający różne zainteresowania
odbiorców.

Charakter najbardziej maso
wy mieć będą tradycyjne wiel
kie, choć różne gatunkowo, im
prezy — „Jarmark Dominikań
ski” (pierwsza połowa sierp
nia), festiwal Interwizji w So
pocie (koniec sierpnia), Targi
Rybne w Gdyni (druga połowa
czerwca) i Festiwal Organowy
w Oliwie (lipiec — sierpień).

Oprócz teatrów trójmiej
skich, z których każdy będzie
prowadził działalność przez
część sezonu, wystąpią gościn
nie na wybrzeżowych scenach
również zespoły dramatyczne,
kabaretowe i muzyczne z róż
nych ośrodków kraju, a m. in.
Wrocławski Teatr „Laborato
rium”. Teatr Dramatyczny z

Warszawy, „Syrena”. „Reduta”,
Teatr STU i Kabaret ZAKR.

Z bogatego zestawu pod ha
słem „Rozrywka lekka, łatwa
i przyjemna” wymienić można

występy całej niemal krajowej
czołówki piosenkars.ko-estrado-
wej z Marylą Rodowicz, Irena

Jarocką, Ireną Santor, Anną
German, Krzysztofem Kraw
czykiem. Markiem Grechutą i

Wojciechem Młynarskim oraz

recitale gwiazd zagranicznych.
Większość imprez estrado

wych odbywać się bęclzie W

Trójmieście, ale część z nich

pokazana zostanie również w

mniejszych miejscowościach
wypoczynkowych Tam też kon
centrować się będą występy
zespołów folklorystycznych.
Szereg miejscowości organizuje
też duże regionalne imprezy
plenerowe.

Wyjątkowo ciekawie zapowia
da się tegoroczny sezon wy
stawienniczy. Po ponad rocz
nej przerwie wznawia działal
ność ekspozycyjną Centralne
Muzeum Morskie w Gdańsku.
Muzeum Narodowe zaprasza na

przegląd polskiego malarstwa

marynistycznego od XVII do
XX wieku i prezentację kultu
ry ludowej Pomorza Gdańskie
go. Pawulony przy sopockim
molo będą miejscem Międzyna
rodowej Wystawy Malarstwa i
Grafiki „Wizerunek człowieka

współczesnego”, Ogólnopolskie
go Biennale Sztuki Młodych
i prezentacji prac artystów Wy
brzeża.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ

Newa fryzura przed odlotem na... wcźasy. CAF — Keystone

Tajfuny „rodzaju męskiego”
Po raz pierwszy tajfuny na

wschodnim Pacyfiku otrzymają
w tym roku nazewnictwo męs
kie.

Jak zakomunikował w tych
dniach amerykański urząd me
teorologiczny, począwszy od

przyszłego roku również na

Atlantyku niszczycielskie cy
klony tropikalne będą ozna
czane na przemian męskimi i

żeńskimi imionami. Od 2.5 lat
nadawano im bowiem wyłącz
nie imiona żeńskie, co wywoła
ło... protesty ze strony różnych
organizacji kobiecych.

Teraz na Pacyfiku, najbliż
szy spodziewany cyklon nazy
wać się będzie Aletta, jednakże
kolejne nosić będą już nazwy
męskie Bud, Daniel, Hector itd.

(s)

GDZIE POKRZEPIĆ
CIAŁO MDŁE?

Ttudnlejsza Sytuacja panuje
V gastronomii i zaopatrzeniu’
żywnościowym. Zgodnie z wie
loletnią praktyką (choć nieko
niecznie ze zdrowym rozsąd
kiem) przydziały tzw. masy to
warowej dla woj. gdańskiego,
choć sezonowo zwiększone, nie

rosną proporcjonalnie do letnie
go wezbrania demograficzne
go. Trudności w zakupach czy
zjedzeniu obiadu są więc nie
uniknione. Jedyne co można w

tej sytuacji zrobić, to. je ła
godzić.

W wychodzących z tej pozycji
działaniach znowu pomyślano
przede wszystkim o najbardziej
dotąd po macoszemu traktowa
nych turystach indywidual
nych. Obecnie „Turus” swoich
klientów karmi głównie w sto
łówkach zakładów pracy i pro
wadzonych przez osoby pry
watne. Stało się to możliwe
dzięki zapewnieniu prowadzą
cym stołówki przydziałów
tych samych zasadach co

kładom gastronomicznym,
ten sposób indywidualny
rysta nie powinien mieć więk
szych kłopotów ze znalezieniem
stolika w restauracji. Brakuje
jednak barów szybkiej obsłu
gi czy lokali typu bistro.

trochę

mgr
Kra-

na

za-

W
tu-

SYRENY zawyły raz,
drugi, trzeci... Ża pier
wszym — wstrzymano
ruch na drodze. Za dru

gim — zamknęliśmy
drzwi baraku. Trzeci jęk syren
i... zaraz potem gruchnęło parę
razy. Ze sztolni poszło
pyłu i dymu.

Pani Ola Mirosławska,
inż. geolog z „Hydrogeo”
ków, już zdążyła przywyknąć do

tej kanonady. Górnicy też przy
wykli do jej widoku.

— Po prostu rysuję wszystko
co zobaczę — mówi pani Ola. —

A jest co oglądać! Nie ma wąt
pliwości, że pod Czorsztynem
są najbardziej skomplikowane
warunki geologiczne w Polsce,
w jakich budowana jest zapora.
Dla nas, geologów, praca bardzo
ciekawa.

Ciekawa i ciężka — podobnie
oceniają swoją pracę Władysław
Sala, górnik strzałowy, i Alojzy
Hamerla, górnik elektryk — o -

baj z bytomskiego Przedsiębior
stwa Robót Górniczych. Cięższa
niż w kopalni — dodaje Włady
sław Sala. Mokro, na głowę się
leje i po odstrzeleniu — metr,

półtora metra, do pfzodu — od
razu trzeba dawać natrysk be
tonowy, żeby skała nie wietrza
ła, potem kotwie, potem siatka

metalowa, na to znowu beton.

Wszystko szybko.
Jama przyszłej sztolni ma już

kilkadziesiąt metrów. Tyle trze
ba przejść do przodka w błot
nistej mazi. Ale to dopiero po
czątek robót. Sztolnie będą dwie
Jedna i druga po 180 metrów

długości. Roboty dla górników
starczy na trzy lata. Teraz jest
pięćdziesięciu górników doło
wych. Wszyscy z PRG Bytom.
Alojzy Ilamerla przyjechał tu w

lipcu ubiegłego roku, jak je
szcze nic nie był-o, żadnego za
plecza. Władysław
pod Czorsztynem
Najpierw strzelał
wapieniach. Teraz
kach; na odmianę
dzo miękkie. A już niedługo bło
to stanie się czerwone — wejdą
w osadowe radiolaryty. Tak

mówią geolodzy.
Dla geologa mgr inż. Oli Mi-

rosławskiej budowa geologiczna
okolic Czorsztyna jest jeszcze
bardziej urozmaicona niż podzi-

Sala pracuje
od listopada
w twardych
„idą” w łup-
łupki są Par

wiana przez turystów rzeźba te
renu. Samych wapieni występu
je tu kilkanaście rodzajów. Zre
sztą... zbyt długo trzeba by wy
mieniać, a w przodku sztolni
czeka robota. Może znowu trafi
na jakąś interesującą konkrecję
pirytu, jak ta, którą ktoś sprze
dał w Czorsztynie zs pięćset zło
tych. Ale pani Ola nigdy by ta
kiej połyskującej soczewki nie

sprzedała.
Chcć piękne konkrecje pirytu

niejednemu laikowi mogą przy
pominać złoto, nie dla nich spo
rządzali geologowie szczegółowe
mapy terenu przyszłego zbior
nika wodnego i zapory pod
Czorsztynem. Zanim podjęto de
cyzję o przegrodzeniu właśnie tu

Dunajca, geologowie opracowali
dziesiątki ekspertyz naukowych.
Nie dali się im wyprzedzić spe
cjaliści z

dowiska.
zakresu ochrony śro-

p
ponad pół
zbiornika

wieku bu-

pod Czor-
kontrower-

sprawa o-

Przes ponad poi wieku budowa ibiornika pod Czorsztynem budziła kontrowersjo

RZEZ
dowa

sztynem budziła

sje. I nic dziwnego:
chrony krajobrazu — choć zwo
lennicy budowy zbiornika twier
dzą, że dzięki zaporze walorów

krajobrazowych jeszcze przybę
dzie. Dalej — potencjalne za
grożenie dla unikatowej roślin
ności Pienin; zbiornik zdaniem

niektórych naukowców może
zmienić okoliczny mikroklimat.

Czy problem
bytkowęj wsi

przesady —

architektury
kościółka w Dębnie. W końcu

zabezpieczenie niedzickiego zam
ku, dziś jeszcze zdecydowanie
górującego nad okolicą; za parę
lat, gdy zbiornik zostanie napeł
niony, woda podejdzie na odle
głość kilkunastu metrów od je
go murów.

Wiele z tych problemów roz
wiązano już na etapie projekto
wania. Wsie Dębno i Frydman
chronione będą wałem. Zamiast

rażącej i ciężkiej zapory betono
wej. wznosi się zaporę ziemną.
Zamkowe wzgórze mają zabez-

piaczyć szpryce z zaprawy ce
mentowej wstrzykiwane pod ciś
nieniem na głębokość kilku, a

nawet kilkunastu metrów. Zdą
żono jednak także niektóre spra
wy zaprzepaścić. Zamiast nowo-

czesnej wsi XXI wieku, po
wstał w miejsce Maniowy ar
chitektoniczny potworek, tyle w

nim nowoczesnego, że murówą-
ny — zgodnie twierdzą prasa,
radio, telewizja i chyba każdy,
kto na własne
we Maniowy.

Skoro zapora
budziła aż tyle
czego mimo to

budowę? Otóż obok mi-
utworzenie* „Czorsztyń-
Morza” ma swoje plusy
u podstaw decyzji o bu-

Najważrnejszy niewątpli-

duże zapasy czystej, jeszcze nie

skażonej przez przemysł wody.
Jak duże niech mówią liczby:
całkowita pojemność zbiornika

pod Czorsztynem wyniesie 24G
milionów metrów sześciennych
wody, tj. blisko jedną dziesią
tą pojemności wszystkich stu-

kilkudziesięciu zbiorników, jakie
obecnie posiadamy. Gromadzą o-

ne ledwie ok. 5 procent roczne
go odpływu wody z terenu na
szego kraju, podczas gdy w

krajach znacznie od nas w wedę
zasobniejszych, np. ZSRR. CSRS,
Bułgarii, wskaźnik ten sięga 15
proc.

oczy widział nś-

ped Czorsztynem
wątpliwości, dla-

zdecydowano się
na jej
nusów

skiego
leżące
dowie,
wie: zapora pozwoli zgromadź

u
zabezpieczenia za-

Frydman i — bez
cudu drewnianej
gotyckiej, czyli

TWORZENIE zapory uchro
ni tereny położeni poniżej
przed powodzią, niosącą re

gularnie raz na kilka ■— kilka
naście lat miliardowe straty. U-

mieszczone w zaporze turbiny
będą miały łącznie moc 90 MW.
Różnica poziomu wody w głów
nym zbiorniku będzie wyrówny
wana poprzez przepompowywa
nie wody z położonego poniżej
małego zbiornika Sromowce-Wy-
żne, o pojemności 8 min m3, w

godzinach, kiedy pobór energii
elektrycznej Jest niższy. Nad
zalewem o maksymalnej po
wierzchni ok. 1268 ha powstaną
liczne nowe ośrodki kuracyjne i

wypoczynkowe. W końcu argu
ment szczególnie ważny dla rea
lizacji'„Projektu Wisła”: zapasy
wody z „Czorsztyńskiego Mo
rza" pozwolą w razie potrzeby
odczuwalnie zwiększyć przepły
wy
ca.

Wisły poniżej ujścia Dunaj-

MIROSŁAW ZIACM



O pieczarkach
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W CIEgCIE

Dylemat: CAF — Miedza

dkg piecza-
piwa, 2 jaja,

15 minut.
FASZERO-

są w białe czy w czarne paski?

dkg piecza-
cebuli, 2 łyżki

2 jaja, koperek
pietruszka, sól,

Pieczarki stały
gromnic popularne,
każą- się w

sie, o-

Gdy u-

sprzedaży,. na
tychmiast ustawiają się po

nie długie kolejki kupują
cych. Pieczarek ciągle mało.

Dlaczego? — pytamy dyrek
tora Zakładu Detalu Krako
wskiej Spółdzielni Ogrodni-
czo-Pszczelarskiej — mgr
Henryka Malarczyka.

dorowym, posypać tartym se
rem i położyć kilka kawał
ków masła; wstawić do pie
karnika na ok.

PIECZARKI
WANE

Składniki:

rek, 10 dkg
tartej bułki,
lub zielona

. pieprz, tłuszcz do smażenia.
Bo podłożem, na którym Pieczarki oczyścić, umyć i

wyjąć trzonki, które należy
posiekać dodając drobno u-

śiekaną cebulą, zieloną pie
truszkę lub koperek, trochę,
tartej bułki, pieprz i sól.
Farsz ten przesmażyć na ma
śle, po czym napełnić nim

główki pieczarek. Maczać. w

rozbitym jajku, otaczać w

tartej bułce i smażyć na roz
grzanym tłuszczu.

PIECZARKI
PIWNYM

Składniki: 30

rek, 1/2. butelki
25 dkg mąki, łyżka stołowa

oleju, sól, 10 dkg tłuszczu do
smażenia. Przygotować cia
sto piwne: żółtka wymieszać
z piwem, posolić, dodać tyle
mąki aby uzyskać konsy
stencję ciasta naleśnikowego.
Ubić pianę z białek, wymie
szać z ciastem, dodać olej i

jeszcze raz wymieszać. Pie
czarki oczyścić, umyć, posolić
i poprószyć mąką, nast. za
nurzyć w, cieście piwnym.
Smażyć na tłuszczu, w głębo
kim naczyniu. Podawać z so
sem pomidorowym z ryżem
lub frytkami.

PIECZARKI DUSZONE W
WINIE

Składniki: 60 dkg piecza
rek. 1/2 szklanki białego wy
trawnego wina, 3—5 łyżek
oliwy, sok z 1 cytryny, liść

laurowy, pieprz, sól. Pie
czarki oczyścić, opłukać,
przyciąć trzonki, skropić so
kiem z cytryny. Rozgrzać o-

liwę,.. włogaŁ. piecz;

ZAPIEKANKA "Z' PIECZA- *podTąć
'

Wiffenr'wymieszanym''
pół na pół z wodą, dodać

przyprawy i razem dusić pod
przykryciem przez kilkanaś
cie minut. Jeżeli trzeba —

sos odparować, gdyż nie po
winno go zostać za wiele. Po
dawać na zimno.

PRZEKĄSKA Z PIECZA
REK

Zagotować lekko . dusząc
pieczarki, obsuszyć, otoczyć
w mące i jajku, bułce tartej,
posolić, wrzucić na oliwę,
piec aż się zarumienią. Poda
wać na półmisku z wykała
czkami.

SAŁATKA Z PIECZAREK
Składniki: 25 dkg piecza

rek. sok. z cytryny, 1/3
szklanki majonezu, sól i

pieprz. Pieczarki oczyścić,
umyć. Gotować 3 minuty w

osolonej wódzię, do której
wcisnąć sok z połowy' cytry
ny. Osączone i ostudzone po
kroić w cienkie paseczki i

wymieszać z majonezem.

) rosną pieczarki, jest nawóz

i koński. A koni coraz mniej,
■j na „koniach mechanicznych”
5 pieczarki nie urosną. Naszy-
l mi dostawcami pieczarek są
/ przede wszystkim indywi-
) dualni producenci. W 1977 r.

1 dostarczyliśmy do krakows-
ł kich placówek handlowych
l blisko 147 ton pieczarek, w

f I kwartale br. — ok. 39 ton.

/ — Jakie są wartości odży-
j wcze pieczarek?
) — Zawierają dość dużo
4 białka strawnego (75 proc.),
( także witaminy BI, B2, C,
r poza tym fosfor, wapń, po-
) tas, żelazo.

1 —Czy byłobyz naszej
4 strony dużym nietaktem
4 gdybyśmy poprosili Pana
( Dyrektora o podanie Czytel-
{ nikom „Larów” kilku nieba-
j halnych przepisów

1 rządzanie potraw
» rek? Póki jeszcze
i w ogóle istnieją...
I — Proszę bardzo. Na przy-
? kład:

l SUFLET Z PIECZAREK

) Składniki: 1 łyżka mąki i

| masła, 2 jaja, 1 duża kopiata
I łyżka tartago sera, 1 łyżka
1 podduszonych pieczarek, sól,

pieprz, gałka muszkatołowa,
i Do zasmażki rozcieńczonej

mlekiem lub śmietaną
, gęsta masę dodać żółty ser,

żółtka i ubitą twardą pianę.
Wymieszać z podduszonymi
pieczarkami pokrojonymi w

i kostkę. Włożyć do żaroodpor-
; nego. garnka (do 2/3 wysoko

ści) i zapiec.

1 REK

Składniki: 75 dkg piecza
rek, przecier pomidorowy,

1—2 ząbki czosnku, 2 łyżki
( zielonej pietruszki, 2 cebule,
[ łyżeczka tymianku i bazylii,
? 15 dkg tłustego żółtego sera,

J 10 dkg masła, oliwa, sól i

} pieprz. Pieczarki oczyścić,
t umyć, pokroić <w grube pla-
1 stry, przesmażyć na maśle
? na dość ostrym ogniu. Po

wyparowaniu wody przypra
wić solą i pieprzem. Do

przecieru dodać czosnek, zio
ła, cebulę, posiekaną pie
truszkę. Grzyby włożyć do

naczynia żaroodpornego wys
marowanego masłem lub o-

! l.iwą. Polać przecierem pomi-

na przy-
z piecza-
te grzyby

na
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W U?5F roku na Olimpiadzie w

Melbourne, 20-letni student Al
Oerter z USA zdobył złoty me
dal w rzucie dyskiem. Później
powtarzał ten ogromny sukces
na trzech dalszych Olimpiadach
— w Rzymie, Tokio i w Meksy
ku.

Sympatyczny Amerykanin, z

zawodu informatyk, poświęcił
się pracy zawodowej, na ostat
nich dwóch Igrzyskach Olimpij
skich w Monachium i Montrea
lu nie startował i wydawało się.
że świat nie usłyszy juz o nim

jako o sportowcu.
Tymczasem lamy prasy ame

rykańskiej obiegła wręcz sensa
cyjna wiadomość, że Al Oerter,
liczący dziś 42 lata, wybiera się.
na Igrzyska Olimpijskie do

Moskwy i jest niemal pewny, ze

zakwalifikuje się do drużyny o-

limpi-jskiej USA.

Miasto, przemysł, hałas

Świat wrogich dźwięków
JAKIE wyjście z tego dyle

matu widzą fachowcy?

Przeciwwagi należy szukać

odpowiedniej zabudowie

już
Iw
' miast. Posiadamy, bowiem
'

wiedzę, która pozwala tak pro-
: jektować i tak realizować inwe-
I stycje, by w sposób istotny o-

, graniczyć ujemne skutki nagro
madzenia na wielkiej przestrze-

. ni ludzi, pojazdów i budowli.
1 Rzecz w tym, że walka z hała-
I sem‘-w architektoniczno-urbani-
i .stycznym aspekcie

'

rozgrywana
! być musi na wielu płaszczy

znach — od decyzji zagospoda
rowania przestrzennego aż po

1 wykonawstwo. Krokiem podsta-
i wowym np. przy kreśleniu pla-
i nów przestrzennych musi być o-

. kreślenie stref mieszkalnych,
przemysłowych i przeznaczonych
do innych celów. Determinuje

1 to bowiem sposób prowadzenia
1 dróg dojazdowych; połączeń ko-

, lejowych, sieci ulic itp. Narzu-

. ca także architektom koniecz
ność uwzględniania
wymagań ochrony
doskonale znanych

i tyle, że w związku
kościowa sytuacją
się miast, zwiększanie liczby lu
dności i przybywanie pojazdów)
traktowanych jako czynnik de-

w projekcie
akustycznej,
zresztą —

z nową ja-
(rozrastanie

Pomiary natężenia hałasu, dokonywane w większych mia
stach Polski i innych krajów, nie pozostawiają wątpliwości:
jest za głośno. Głównym tego sprawcą jest przede wszystr
kim ruch uliczny, owe setki samochodów osobowych z kie
rowcami o rajdowych aspiracjach, autobusy ze zbyt mało

skutecznymi tłumikami i tramwaje wydajniejsze od ama
torskiej orkiestry dętej. Co gorsza, że — jak twierdzą fa
chowcy — ruch uliczny będzie się nasilał, a wyciszanie tra
dycyjnych silników ma swoje granice. Powszechne nato
miast przejście na pojazdy elektryczne limituje zarówno
brak odpowiednio wydajnych akumulatorów, jak i ograni
czone zasoby energii elektrycznej. Obliczono bowiem, że za
miana obecnie eksploatowanych samochodów spalinowych
na elektryczne wymagałaby przeznaczenia na ich porusza
nie całej energii aktualnie produkowanej przez elektrownie.

to wcale nie najważniejszym ■—
elementem, który należało u-

względniać przy budowie i roz
budowie miast, o tyle obecnie

zaczyna ona urastać do rangi
problemów najważniejszych. Pi
sze o tym m. in. w swojej
książce „Miasto, przemysł, ha
łas” radziecki specjalista, G. L .

Osipow, a w sukurs śpieszą mu

znawcy przedmiotu z innych
krajów.

terminujący pozostałe poczyna
nia projektowe.

D
O takich wymagań należy
np. zalecenie odsuwania do
mów mieszkalnych w miarę

możliwości jak najdalej od źró
deł hałasu. W przypadku trud
ności powinny
specjalne
dynki zaś

od strony
dźwięków

być budowane

ekrany izolujące, bu-

projektowane tak, by
źródeł dokuczliwych
znalazły się pomiesz

czenia pomocnicze, na przykład o

charakterze gospodarczo-usługo-
wym. Szerzej też powinny być
wykorzystywane, izolujące właś
ciwości konfiguracji terenu.

Wiadpmo np., że nie powinny
przechodzić przez dzielnice mie
szkalne linie kolejowe i drogi
międzymiastowe, a jeśli już —

to w tunelach i wykopach, w

żadnym wypadku zaś na nasy
pach i estakadach. Wiadomo

także, że jeśli przerwy między
budynkami nie gwarantują nie
zbędnej ochrony przećiwdżwię-
lcowej, opłaca się — nawet sztu
cznie kształtować teren, tak a-

by skarpy i nasypy tworzyły od
powiednie ekrany,

Oczywiście, wszystko to nie

stanowi bynajmniej rewelacji. O
ile jednak kiedyś ochrona aku
styczna była jednym tylko — i

ZECZ w tym/jże „miasta roz
rastają się jak na drożdżach
w monstrualne molochy —-

bije na alarm nasz znakomity
architekt, prof. Jerzy Hrynie
wiecki. A proces ten przybiera
na sile... Tak się dzieje zarówno
w krajach bogatych, jak i bied
nych. I boję się, by miasta przy
szłości nie stały się uwielokrot-
nieniem wad i trudności, z któ
rymi stykamy się obecnie”. A

im większe miasto, tym hałas

większy — z racji choćby konie
czności rozbudowy transportu,
miejskiego; który musi przewieźć
rosnącą liczbę pasażerów, 1 to

jest niewątpliwie ten nowy ele
ment; który sprawie od dawna

znanej przydaje zupełnie nowy

wymiar.

RAFAŁ REJDAK

! Uwaga
'

- niebezpieczeństwo!
I Jeśli popsuło śię coś nie

wielkiego w elektrycznym
domowym oświetleniu i a-

warię koniecznie sami prag
niemy usunąć — musimy
postępować bardzo ostrożnie.

i Najpierw trzeba wyłączyć
i dopływ prądu przez odkrę-
i cenie bezpieczników na ta
li blicy koło licznika i dopiero
l wówczas manipulować w

i1 gniazdku, oprawce oświetle-

, niowej wzgl. w przełączniku
I, świetlnym.

Ponieważ mokra skóra na
szego ciała jest dobrym prze
wodnikiem, przeto nie wolno

detykać przewodów mokrą a

nawet spoconą ręką ani wó
wczas. gdy stoimy na mokrej
podłodze.

Ostrzeżenie zwłaszcza dla

pań: nie wycierajcie żaró
wek w lampie mokrą ścier
ką. Najlepiej wykręcić żaró
wkę z lampy, usunąć zabru
dzenia i dopiero gdy żarów
ką jest już całkiem sucha

\ wkręcić ją z powrotem
f lampy czy świecznika.

do
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Czasprzezpalceprzeciekający

gardero-

młodymi ludźmi

się, że wielu z

wcześnie stawia

zdobycie pienię-
, niezbyt wyczer-

aby
roz-

swo-

spo-
gumo-

myjemy yeta
w

może

z wy-
zorga-pracy myjemy naj-

ręce w rękawiczkach,
rękawiczki zdejmuje-

płuczemy je w chłod-

Gumowe rękawiczki
Chronią nasze ręce przed

zabrudzeniem gdy obieramy
w kuchni jarzyny, sprząta
my mieszkanie lub „grzebie
my się” w ziemi podczas
prac 'wykonywanych na

działce lub w ogrodzie. Chro
nią także skórę naszych rąk
przed szkodliwym działaniem

przeróżnych proszków, w

których pierzemy przybru
dzone części naszej
by.

Przed włożeniem

wych rękawiczek
ręcs, cieniutko smarujemy je
kremem (np. Nitea) i posy
pujemy talkiem. Po zakoń
czonej
pierw
potem
myi
nej wodzie z zewnątrz i od

wewnątrz. Rękawiczki suszy
my następnie po obu ich
stronach i przesypujemy

, tąlki.em.

eszcze wczoraj — w każ
dym razie wydaje się, że
bardzo niedawno — tych

dzieci w ogóle nie było na

świecie, a dziś? Ten bierze
ślub, ta kończy studia, ów

już rozpoczął pracę zawodo
wa. Jak ten czas leci — my-
ślimy sobie bez zbytniej sa
tysfakcji. Ileż to godzin, dni,
miesięcy a nawet lat przecie
kło nam między palcami, po
frunęło nie wiadomo jak i

gdzie. I rodzi się pytanie: coś-

my z nimi zrobili, jak je wy
korzystaliśmy, co po nich zo
stało, a co umknęło w tak

zwaną siną dal. Zależnie od

wyników tego obrachunku
albo rodzi się w nas choćby
skromne zadowolenie albo
też stwierdzamy z przykro
ścią. że był to czas tu ogro
mnej mierze stracony dla. nas

samych i dla całego społe
czeństwa.

Nie od dziś ludzie zastana
wiają się jak najlepiej wyko
rzystać czas, aby nie stracić

czegoś co nie wraca, nie po
wtarza się. Obecnie tu Sta
nach Zjednoczonych zrodziła
się nowa moda czy nauka

nazwana techniką organizo
wania czasu — programowa
nia czasu. Sztuki tej (a 50

dolarów godzina lekcji) uczy
doktor Alan Laiken, autor

wielu poczytnych książek z

tej dziedziny i nauczyciel
kadr specjalistów. Twierdzi
on, że można naukowymi
sposobami zapobiegać trace
niu czasu, po prostu można

się tego nauczyć. Należy roz
począć od uzmysłowienia so
bie celów w różnych dziedzi
nach, takich jak zdobycie
pieniędzy, praca zawodotua,
miłość, hobby itp. Te cele

należy „ustawić” według ko
lejności ich wagi w swoim

pojęciu., wybrać najważniej
sze. Jeśli takich celów nżc

posiadamy — trzeba je sobie

wyszukać, przekonać się do
nich.

Teraz już można rozpocząć
naukę poszczególnych
ków pozwalających
ominięcie pułapek,
nas zastawia czas,

należy przykładowo
Na każde spotkanie
dzić kilka minut wcześniej,
aby mieć czas na koncentra-

tric-

nam na

jakie na

Co więc
czynić?

przycho-

cję i rozegranie sprawy po

naszej myśli. W pracy biuro
wej nie należy nigdy dica ra
zy wracać do tego samego
dokumentu, nic nie odkładać
na później. Określić czas

przeznaczony na każde spot
kanie. W pracy robić tylko to

co do nas należy, nie wcho
dząc w kompetencje innych,
którzy potrafią to zrobić le
piej od nas.

Nie można powiedzieć, że
by wskazówki te były nie
rozsądne i żeby nie warjo
było z. nich skorzystać, pod
warunkiem — zresztą sta-

loidnym przez Laikena,
nie tworzyć sztywnego

' kładu zajęć, umieć żyć
bodnie, bez usta wicznego
glądania na zegarek, bez na
pięcia wywołującego stresy.
Różnice mogą polegać na ro
dzaju stawianych sobie celów
i ich kolejności w osiąganiu
— chociaż — gdy rozmawiam,
z naszymi

"

wydaje mi

nich zbyt
sobie za cel

dzy i łatwej,
pującej ale lukratywnej pra

cy, a w hierarchii celów zbyt X
blisko stawia urządzenie się X

materialne mniej na wzglę- IZ

dzie mając rozwój swej oso- X

bowości, zainteresowań, wie-
”

dzy, umiejętności pracy — co X

w rezultacie na pewno dopro- ~

wadzi ich do dobrej pozycji —

materialnej, choć może bez zz.

większych, sukcesów i boga.t-

szych osiągnięć nie tylko dla
siebie. s;

Nawet bowiem przy naj- —

lepszęj organizacji czasu i X

przyswojeniu sobie różnych ~

sposobów najefektowniejsze-
go wykorzystania go — po- —

luińno zostać jakieś miejsce —

dla. improwizacji, spontanicz- ~

nej refleksji, kontemplacji -- X

aby nie zubożyć swego i

i swej osobowości — co

rezultacie pozbawić
człóiwieka zadowolenia

korzystania, najlepiej
nizowanego czasu.

Jedno wszakże jest pewne.
Warto się nad tymi sprawa
mi zastanowiać, aby czyniąc
od czasu do czasu bilans nie

stwierdzić, że życie przecie
ka nam przez palce.
MARIA KWIATKOWSKA
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Ochrona środowiska?

Potraktujmy wreszcie serio
zatwierdzone plany

. W ub. roku emisja pyłów prze
kroczyła w województwie m.

krakowskim 15i) tys. ton, emisja
gazów — 176 tys. ton. Do rzek

spłynęło 400 min m szesc. ście
ków. •< których tylko 5 min m

sześć, zostało właściwie oczysz
czonych. Jeśli dodać, że cyfry
tezrokunarokrosną—to
wystarczy za komentarz.

Komisja Rozwoju Społ.-Gp-
spcdarczego, Zagospodarowania
Przestrzennego ■i Oćnrony Śro
dowiska RN m. Krakowa, któ
ra obrała ochronę środowiska za

główmy temat swych wczoraj
szych obrad, zastanawiała się:
co robić, aby kolejne posiedze
nia przestały być powtórką a-

larmujących' liczb, ilustrujących
pogarszanie zanieczyszczenia po
wietrza i wody oraz wniosków,
pozostających na papierze? Se
rio traktować inwestycyjne za
twierdzone- plany i konsekwen
tnie przestrzegać przepisów o o-

chronie wód i powietrza!
Wprawdzie raport o stanie

środowiska' naturalnego w wo
jewództwie miejskim krakow
skim jest jeszcze w opracowa
niu, ale ód 'dawna, znana jest
sytuacja i znany adresat. Znana

jest lista 16 zakładów, z któ
rych pochodzi 92 proc, całej e-

misji pyłów. Gdyby się udało

opanować sytuację choćby w 3

zakładach —

Elektrowni i

56,6
Elektro-

zakupiła
elektro-

dojrzała
o jego zamontowaniu.

Hucie im. Lenina.
Hucie Aluminium

w Skawinie — poprawa byłaby
radykalna. HiL ma 60 proc, u-

dzialu w emisji pyłów i

proc., w emisji gazów,
wnia w Skawinie

wprawdzie 3 lata temu

filtr, ale jeszcze nie

decyzja

Nakłady inwestycyjne w dzie
dzinie ochrony powietrza wy
korzystane zostały w minionej
5-latce w 71 proc. W tym 5-le-
eiu zaplanowano na ten cel 880
min zł, ale w dwu latach rea
lizacja wyniosła niewiele ponad
200 min. Zaległości się więc po
głębiają, na co decydujący
wpływ ma Huta im. Lenina.

Za przekroczenia norm emi
sji pyłów, nałożono w ub. roku
47 kar . na sumę 626 tys. zł. Je
szcze wyższe kary — 2,8 min zł
— wymierzono za przekroczenie
dopuszczalnych stężeń zanieczy
szczeń ścieków. Na poprawę
czystości powietrza i wody nie
ma to żadnego wpływu. Plan

inwestycyjny w tym zakresie
także nie jest w pełni realizo
wany.

Jak

tylko
skich

gane
lenia
do kanalizacji
trola ujawniła również

karygodnych zaniedbań:

eksploatację urządzeń, wyłącza
nie ich, omijanie przepisów. Np.
w oczyszczalni w Płaszowie od

jej uruchomienia (w 1975 r.) nie
są eksploatowane urządzenia do

oczyszczania i magazynowania
gazów z fermentacji,
się (nie zabezpieczone)
nia (także, z importu)
śći ponad 7 min zł. ,

W Krakowskich Zakładach

Sodowych znacznie wzrosło zu-

żyęię.^wpdy (o., .9,m sześ.c, na to
nę ..pęcęluizcji) i ijo.ść ścieków

odprowadzanych, w 80 proc, bez

oczyszczania. Wyłączania urzą
dzeń oczyszczających, nieprawi
dłową ich eksploatację mają ró
wnież na sumieniu Krakowskie

Zakłady Futrzarskie i zakłady
„Skabet” w Skawinie. Lista za
kładów’. którym można by po
stawić zarzuty, jest długa. Po
ra najwyższa spojrzeć prawdzie
w oczy i przestać usprawiedli
wiać brak indywidualnej odpo
wiedzialności ogólną niemożno
ścią. (n)

Z okazji Światowej. Wystawy Fi
latelistycznej' ,,Ca.pex 78”. w To
ronto (Kanada). Ministerstwo Łą
czności wprowadziło do obiegu
znaczek '

w formie bloczka.'
■Na znaczku przedstawiono por

tret Kazimierza Gzbwskiego (1813—
1893) na tle wodospadu Niagara
oraz znak wystawy. Kazimierz

lik i inżynier bu-

polskiego' pochodzenia
Kańadżie. Według jego

;ów zbudówańó wiele dróg,
linii kolejowych 1 por-

(T, G.)

znak wystawy.
Gzowskl — prawe
dowlany
działał w

proje'
mostów,
tów żeglugi rzecznej.

'

wykazała kontrola NIK.
26 spośród 186 krakow-

zakładów posiada, wyma-
prawem wodnym, pozwo-
na odprowadzanie ścieków

miejskiej. Kori-

sżereg
złą

Marnują
urządze-

o warto-

Imię i sztandar
Dzisiejszy dzień będzie pamię

tny w dziejach
Chemicznych w

że się bowiem
nadania szkole
Skłodowskiej-Curie oraz wrę
czeniem sztandaru. Ufundowały
go zakłady opiekuńcze, a to:

Krak. Zakł. Farmaceutyczne,
Fabryka „Miraculum-Pollena”
oraz fabryka „Bonarka”.

Zespołu Szkół
Krakowie. Wią-
z uroczystością

imienia Marii
oraz

Poza tym dziś przekazano
szkole płaskorzeźbę i wizerunek

naszej wielkiej uczonej, ufun
dowane przez Komitet P.odzi-
ćielski.

Hotatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

•* W— „Groteska” ul. Skarbo
wa 2 — seminarium dla instrukto
rów i opiekunów amatorskich ze
społów Ia&ąrskicłi nt. podstawo
wych problemów teatrów lalek.

* IR — Klub „Starówka” ul;
Szczepańska a — filmy dla dzieci.

PBW1 ul. ' Man. Lipco-
— Stów. Księgowych or-

spotkanie z mgr J. Pi-
nt. „Podatek od wyna-

A POZA TYM:

*Wdniu19'ten.ogodz.17w
świetlicy
wego n

ganizuje
Skiem

grodzeń”.
* W Domu Technika ul. Stra

szewskiego 26, w najbliższy po-
-niedzialek o godz. 17 — K. Podol
ski i B. Bednarz mówić, będą o sy
stemie obrębu obliczeń analitycz
nych przy sporządzaniu i wyko
rzystaniu mapy zasadniczej.

KOLEDZE

JÓZEFOWI GÓRCE
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci Syna
PRACOWNICY SPÓŁ
DZIELNI PRACY ..AK

TYWIZACJA”

s»

-

Pierwszą umiejętnością, którą powinien opanować konserwator — jest wykonywanie kopii
gipsowych; ta prezentowana na zdjęciu, to przykład trudniejszego zadania — odlewu wyko

nanego jedynie na podstawie fotografii.

Absolwenci pilnie potrzebni
W Liceum Sztuk Plastycznych

przy ul. Mlaskotów trwa rocz
na wystawa prac uczniów. Jat:

zwykle, interesująco wyglądają
dyplomowe prace w dziale de-
koratorskim. Zwraca uwagę
fakt wszechstronnego kształce
nia uczniów, jest więc prócz
malarstwa i rysunku — grafika
i fotografia.

Nas jednak szczególnie inte
resowała w tym roku ekspozy
cja .Wydziału Konserwacji. Bo
wiem za rok krakowskie Li
ceum Sztuk Plastycznych opuści
pierwsza grupa absolwentów z

dyplomami technika konserwa
tora o specjalności: konserwacja
kamienia i drewna. Już dziś

możemy oceniać efekty 4-letniej
pracy dydaktycznej z młodzie

żą, która zgodnie z programem
opracowanym wspólnie z kra
kowską ASP zdobywała tajniki
konserwacji dzieł sztuki.

Uczniowie Liceum dysponują
oryginalnymi obiektami udostę
pnianymi dzięki patronatowi
krakowskich Pracowni Konser
wacji Zabytków’. Stamtąd po
chodzą znajdujące się na szkol
nej ekspozycji m. in. barokowe
amorki z chóru organowego z

W kilku wierszach
Na. , uroczystym

'

spotkaniu
Hufca ZHP Kraków-Podgórzc
naczelnik dzielnicy
Kulig odznaczył
Krzyżami

. Dobosza^

Urbańca,
żarn i lim.

go, Magdalenę Migacz, W.
cika i Teresę Żelazny.

Poza tym komendant

kowskiej Chorągwi ZHP
rt St Ciula M-ęczył „Krzy
że zą zasługi dla ZHP” Zoili

Wójcik, oraz hm. hm. St. Pia
seckiemu i Krystynie Tutce, ą
Odznaki Ruchu Przyjaciół Har-

Rutlz.ińskiej. —

oraz E. Oslri-
<1vr. Fabryki

„Georyt”.

— Marian

Srebrnymi
Zasługi hm. hm. M.
W. Dobosza oraz Z.
a Brażowjćiń.i Krzy-
hm. Ii. Lichnowskie-

Wój-

Kra- .

hm. :

św. Piotra i Pawła,
uczniowie starają się
skopiować.

kościoła
które
wiernie

Uczniowie IV klasy, którzy
przygotowują, się do .przyszłoro
cznego dyplomu, odbyli juz
pierwszą zawodową praktykę.
Jedna , z grup przez 4 . tygodnie
„terminowała” w warszawskich
PKZ-ach, gdzie pod nadzorem
fachowców uczniowie wykony
wali m. in. prace przy remon
towaniu grobów na cmentarzu

Powązkowskim, pracowali przy
odkrywkach secesyjnych poli
chromii na kamieniczkach war
szawskiej alei Róż oraz1 praco
wali w Łazienkach, Wrócili do

szkoły z bardzo wysokimi oce
nami. Pozostali uczniowie odby
wają praktyki w obiektach pod
ległych krakowskim PKZ-om
m. in. na zamku
Dowodem zaufania
ilości uczniów jest
im do konserwacji
nia kompletu klasycystycznych
mebelków z ambasady PRL w

Moskwie.
Trzeba w tym momencie wy

mienić pedagogów, a więc gru
pę uczącą się konserwacji dre
wna prowadzi art. plastyk Teo-

w Wiśniczu,
do jurniejęt-
przekazanie

i przezłoce-

IV

dora Stasiak, zaś konserwacji
rzeźby w kamieniu uczy art.

rzeźbiarz Wiesław’ Bielak.

Świadectwa ukończenia
roku nauki otrzyma 23 uczniów,
już dziś chętnie zatrudniono by
ich w’ Pracowniach Konserwacji
Zabytków Warszawy i Krako
wa, za rok będą . cenionymi fa
chowcami. . W tym kontekście
trzeba przypomnieć, że Liceum

boryka się nadal z podstawo
wymi kłopotami: brakiem na
rzędzi, pomieszczeń do zajęć z.

konserwacji kamienia, bo nor
malne klasy lekcyjne nie. speł
niają podstawowych wymogów’.
Ale to już zupełnie inny temat.

(j. r.)

Uczniowie. IV-ych klas pracują nad wykonaniem kopii
nianych barokowymi amorkćw z kościoła św. Piotra i Pawła.

Fot. Jadwiga BUBIŚ

cerstwa — E. i

dyr. XVII LO

sklemu, z-cy
Urządzeń Górn.

*

W klubie środowiskowym
„Paleta” przy ul. Bogatki !‘3

prezentowane są prace malar
skie Edwarda Filipa, członka

Twórczej Grupy Plastyków
Amatorów „Forma”. Na wy
stawie zobaczyć można il) obra
zów, głównie pejzaży — co
dziennie

nych do

Jówmie pejzaży
w godzinach wiećzor-
dnia/15 VII .(es)

jazzowa ,.Drive” zGrupa
DDK Kraków-Krowodrza bawi
obecnie w NRD występując lam
z koncertami w ramach Dni

Kultury Polskiej w NRD.

j ———- -

I
W DNIACH 17—22 czerwca

br., odbędzie się kolejny ..Ogól
nopolski Przegląd Ńo,wości Wy
dawniczych Miesiąca’’.

Wystawa czynna w godzinach
f od12do18(wniedzielęod10
l do 14) w Krakowskim ' Domu
s Kultury, 'Rynek Główny 27.

Ś

,r

oferuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w

Krakowie w przyszłym tygodniu poleca szczególnie:
— komplety męskie z tkaniny teksasopodohnej — w skle

pie przy ul. Floriańskiej 32,
— komplety młodzieżowe z tkaniny teksasopodohnej — w

sklepach w Rynku Głównym 13 i na os. Hutniczym 1,
— SPODNIE MĘSKIE w szerokim wyborze oraz .z teksa-

s.u- . .śyięraljtęgo ,,yT.,,yf!(.>l5je.pacB. (PIW, ul, Zwierzynieckiej ,6.,
Ry-ńltu GE-30,.#■■No^4j'Wń’ći|j BsWSldiibfcżnc 15;

— sklep w Myślenicach, ul. Beja 2, poleca w,w, artykuły
oraz, spodnie męskie z welwetu, spodenki kąpielowe męskie
i młodzieżowe i kostiumy kąpielowe, damskie i młodzieżowe
— spodenki kąpielowe męskie i młodzieżowe, kostiumy
damskie i młodzieżowe — w sklepie -przy ul. Dzierżyńskiego,
na os. Kozłówek 8, es. Komandosów 8, os. Zgody 4, os. Uro
czym 12, os. Słonecznym 15, w Wieliczce na os. Pokoju 5.

Ponadto na LETNIE UPAŁY óferujemy w dużym wyborze
kapelusze damskie i męskie, importowane z Wietnamu, w

cenie 65—60 zł, w sklepie w Bynku Głównym 10.

Informujemy PT Klientów, że w dniu 18 czerwca.

11—17, DYŻUR PEŁNIĆ BĘDĄ następujące zakłady
naprawiające sprzęt telewizyjny:

Złotego Wieku 19/29, tel. 800-66, wewh. 530,

Bałuckiego 9, tel. 607-26.

Warmijska 12, tel. 713-07.

Prądnicka 75/77, tel. 346-40.

Os. Młodości 8, tel. 414-83

w godz.
usłtigo-

Atak na lubość usług
Komisja Ekonomiki Jakości i Postępu Technicznego Zarzą

du Głównego Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, Kra
kowska Bada Związków Zawodowych, Oddział Polskiego To
warzystwa Ekonomicznego w Krakowie przy współudziale
Okręgowego Urzędu Miar, są organizatorami konferencji, po
święconej problemom jakości usług, która odbędzie się 19
czerwca br. w Krakowie.

W związku z tym poprosiliśmy przewodniczącego ZG Pol
skiego Towarzystwa Ekonomicznego, prof. BRONISŁAWA
OYRZANOWSKIEGO, by poinformował naszych Czytelników
o założeniach i celach mającej się odbyć konferencji.

— Po raz pierwszy w na
szym kraju sprawa jakości u-

slug stanie się przedmiotem
rozważań specjalistów. Na
sze przedsięwzięcie ma na ce
lu nawiązanie dialogu pomię
dzy producentami i odbiorca
mi usług w województwie
miejskim krakowskim.

Oczywiście
zu zająć się
rzem usług,
czątek jako
szych rozważań wybraliśmy
usługi w zakresie reperacji
sprzętu gospodarstwa domo
wego, prac remontowo-budo-

wlanycyh, motoryzacji i kra
wiectwa.

Żeby móc ocenić jakość

trudno od ra-

pełnym wachla-

Dlatego na po
przednimi na-

usług trzeba przede wszyst
kim doprecyzować pojęcie ja
kości, składa się na nią bo
wiem szereg elementów. Ce
chą oczywistą jest np. stan

sprawności danego przedmio
tu po naprawie. Równie isto
tną rolę odgrywa czas ocze
kiwania na zamówienie usłu
gi, a także długość od przy
jęcia do jego realizacji. Po
dobnie ważna jest też dostę
pność usługi w przestrzeni;
Jeśli np. by napraw ić pralkę
klient* musi zawieźć ją wła
snym środkiem lokomocji kil
kanaście czy kilkadziesiąt ki
lometrów do danego punktu
naprawczego, to trudno mó-

iniHinniuiinnnnniiiininininiiniiiiniiiinininnniniiiiuiiiniininiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiHiiiiiiiiiiiiiii-

wy-

roz-

sprawa

wić w tym przypadku o

sokiej jakości usługi.
Przedmiotem naszych

ważań będzie także
znalezienia przyczyn złej ja
kości. A więc zastanowienie

się, czy wynika óńa

właściwej pracy
kwalifikacji ludzi
jących usługi, czy
części zamiennych
wca, czy też z braku
wiednich maszyn i w

sprzętu i narzędzi, lub
dów organizacyjnych.

W naszym społeczeństwie
nastąpił ostatnio bardzo duży
wzrost podaży trwałych środ
ków spożycia, czyli

— coraz

sprzętu
domowego,

samochodów
niezawodność

i ich
pozostawia

Nie ma miejsca dla wraków
W Krakowie robi się coraz

ciaśniej. Miejska Służba Porząd
kową otrzymała polecenie u-

suwania z ulic i chodników

wszystkich niesprawnych pojaz
dów mechanicznych, które od

dłuższego czasu blokują ruch

kołowy i pieszy oraz samócho-
dów pozostawionych bez tabli
czek rejestracyjnych. Wozy ta
kie odstawiane będą przez Po
moc Drogową PZMot. na par
king strzeżony przy ul. Sądo
wej. A może czas już utworzyć
w Krakowie, na obrzeżach mia
sta, normalne cmentarzysko sa
mochodów? (aż)'

kości konfekcji gotowej i o-

buwia produkowanego przez
fabryki. W tym
rada jest prosta,
dukcja eliminuje,
mniej poważnie
konieczność usług
Wszystkim naprawczych.

przypadku
lepsza pro-
a przynaj-

z mniejsza
przedez nie-

i braku

wykonu-
braku
suro ■
odpo-
ogóle

z błę-

z

lub

mówiąc
więcej

gospodar-
telewi-

itp.
tych

ży
wicie

prościej
mamy
stwa

zolów,
Niestety
przedmiotów
wotność
do życzenia, a to również po
woduje usługowe trudności.
Podobnie jest zresztą z za
potrzebowaniem na prywatne
usługi krawieckie czy szew
skie, wynikającym ze złej ja-

— Czy nie zachodzi obawa,
że konferencja przerodzi się
w jedną wielką
żaleń i życzeń, i
nie wyniknie?

książkę za-

że nic z tego NAL-78
— Oczywiście,

cja nie załatwi

tecznie, zresztą już na po
czątku naszej rozmowy po
wiedziałem, że jest ona do
piero wstępem do dalszego
działania. Mam jednak na
dzieję, że uda nam się spre
cyzować konkretne ■wnioski,
które w przyszłości pozwolą
na

że konferen-

sprawy osta-

poprawienie sytuacji.

Notowała:

BOGUSŁAWA
PAŁCZYŃSKA

W ramach Nieoeozowej Akcji
Letniej 7S przewidziane zostały na

poniedziałek, 19 bm. nast, zaję
cia:

• MDK, ul. Grunwaldzka s,

godz. 9—12 — gry i zawody spor
towe z nagrodami na boisku Szk.
Podst. nr 75;

• Dzielnicowy
ul. Papiernicza 2

prądnickiej) godz.

DK Krowodrza

(boczna Biało-
____ o_______

16 — Łato w

mieście (imprezy dla dzieci, film

„Zorro” za wolnym wstępem).
Ponadto placówka ta ogłasza wpi
sy do pracowni dziecięcej muzycz-
no-plastyczno-lingwistycznej (ję
zyk angielski), działającej na pra
wach ogniska przedszkolnego, dla
dzieci w wieku 3—6 lat. Zapisy
przyjmuje sekretariat DDK co
dziennie w godz, 9—15 d-o 30-
czerwca włącznie.
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Poniedziałek ł -

9.30 Mundial ’78. 14 .35 Progr.
dnia. 15 Studio Festiwalowe —

Opole. 15.30 Teleferie. 16 Dzien
nik. 16.10 Obiektyw, 16.30 Dom
i my. 16.45 Nasi kochani- bliźni
—film obycz. TV NRD. -1 7.40

Wszystko za wszystko — z ka
pitanem „Stefana .Batorpg.o”.
18.20 Studio Sport — transmisja
z międzyn. zawodów lekkoatl.

Memoriał J. Kusocińskiego.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka,
19.30 Wreczór z dziennikiem.
20.30 Teatr Telewizji — M. Du-
ras — O wpół do jedenastej wie
czór, latem. 22 XVI Fest. Piosen
ki — Opole 78. 22.55 Dziennik.
<23.10 Fest. Piosenki — Opole 78,.

Poniedziałek II
15.30 Studio Bis; 15.35 Skok —

film dok. 15.45 Artyści dzieciom
— widów, cyrkowe. 17 Gość Stu-'
dia Bis. 17 .10 Studio'Alfa. 17135
Gość Studia Bis! 17.40 Grand
Prix formuły 1 — wyścig w

Hiszpanii. 18.10 Gość'Studia Biśl
18.20 Dziękuję panie Kotlarezyk
— rep. 13.35 Gość Studia Bis.'|

18.40 Śpiewa Afrie Simone. 19
Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.35 Wielobój gwiazd — widów,
z Opola. 21.40 Fest. Piosenki

Rądz. 22 Teleturniej naśladow.

dźwięków. 22.20 Gość Studia Bis.
22.30 24 godziny. 22 .40 Gość Stu
dia Bis. 22 .50 Dyrygent T.

'

gaj.
’ 23.10 Marek i Wacek —

Koncert galowy.
Wtorek I

10 Panie na Mogadorze — ode.
1 — film hist.-obycz. 14.55 Progr.
dnia. 15 Melodie. 15.30 Klub Se
niora. 16 Dziennik. 16.10 Obiek
tyw. 16.30 Studio Młodych.
17.20 Interstudlo. 17 .55 Ca-
męrata. w Opolu. 18.20 Mun
dial ’78. 18.50 Radzimy rolni
kom. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem
ka. 19.3Ó Wieczór z dziennikiem.

20.30 Saga rodu Palliserów. 21 .30

.Opole — 78 — debiuty. 22.20
Świadkowie.' 22.40 XYZ. 23.10
-Dziennik. 23.25 XYZ.

Wtorek II
15.40: Progr. dnia. 15.45 Mili

taria,- obronność, nowoczesność.

tygodniowy program

(19VI-23VI78)
16.15 Trup w każdej szafie —

komedia krym. CSRS. 18 Tech
nika i my. 18.30 Dialogi z prze
szłością. 19 Kronika (Kr). 19.20
Dobranoc. 19.3CL Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Inicjatywy.
21 Ze skarbnicy kultury pol
skiej — Biskupin — prof. Ko-
strzewski. 21 .40 24 godziny. 21 .50

Wtoyek Melomana.

środa I

10 Zatruta ziemia — film fab.

bułg. 14.55 Progr. dnia. 15 Me
lodie. 15.30 W kręgu anegdoty.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw: pr.
woj.: m. krakowskiego, krośnień
skiego, nowosądeckiego, prze
myskiego, rzeszowskiego, tar
nowskiego. 16.30 Kino Najmłod
szych —

. filmy animowane. 17.30
Camerata. w Opolu. 17.55 Loso
wanie. Małego Lotka. 18.20 Progr.

o rejsie K. Chojnowskiej-Liskie-
wicz. 19 Dobranoc. 19.10 Sió
demka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 Doktor — komedia
film. CSRS. 21.20 Recital Syl-
vie Vartan. 21.35 Studio Sport
— Mundial ’78. 23.45 Dziennik.
23.55 Sylvie Vartan. 00 .05 Mun
dial ’78.

Środa II

15.50 Progr. dnia, 15.55 Załoga
Błękitnej Mewy — film fab. jug.
16.25 TWP — Plakat — sztuka

ulicy. 16.50 Klub Jazzowy Stu
dia Gama. 17 .30 Ludzie z pier
wszych stron gazet. 18 Operowe
oui pro ąuo. 19 Kronika (Kr).
19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Od mistrza
do ministra. 21 O upodobaniach
plastycznych prof. A . Sadur-

skiej, 21.20 24 godziny. 21.30 Ofi

cer śledczy — dramat krym.
ZSRR.

Czwartek I
9.30 Mundial ’78. 14 .55 Progr.

dnia. 15 Melodie. 15.30 Zapró
szenie do teatru — pr. publ.
kult. 16 Dziennik. 16.10 Obiek
tyw. 16.30 Teleferie. 17,30 Rep.
wojskowy, 17.55 Sonda. 18.25 Ca-
merata w Opolu. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 Brygady Tygrysa
— Zbrodnia sułtana — film

krym. TV fr. 21 .30 Opole 78.
— Koncert gwiazd. 22.35 Pegaz.
23.20 Dziennik.

Czwartek II
15.55 Progr. dnia. 16 Co dalej

maturzysto. 16.30 Kino Miniatur.
17.10 Po Targach 78. 17.40 Mag.
morski. 18.10 Łuk tęczy — ode.
3 — film sensac. TV CSRS. 19
Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Music-hall — pr. rozr. TV
NRD. 21 .30 24 godziny. 21 .40
Warszawska premiera — film
hist. -muz. poi.

Piqtek I

10 Tata — film fab. rum. 14.55

Progr. dnia. 15 Melodie. 15.30
Sztuka na co dzień. 16 Dzien
nik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Dla dzieci — zgadywanie na e.

kranie. 17 Spotkania z medycy
ną. 17.25 Więzy przyjaźni — ode.
3 — dramat TV jug. 18.30 Mag.
motoryzacyjny. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. .20.30 Wejście w

nurt — film TP. 21 .25 Szuflada
— K. Wichniarz.. 21.45 Dziennik.
22 Opole 78 — koncert finałowy.

Piątek II

16.25 Progr. dnia. 16.30 Kraj
obraz i przyroda. 17.05 Galeria 34
milionów. 17.35 Turystyka i wy
poczynek. 18.05 Brygady Tygry
sa — Zbrodnia sułtana — filuj
krym. TV fr. 19 Kronika (Kr).
19.20 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Zawsze teatr
— Asceza i rozpasanie. 21.25;.
24 godziny. 21 .35 Opowieści star
szego pana. 21,45 Progr. dla ro
dziców.

SOBOTA NIEDZIELA '

17 18
CZERWCA CZERW7 CA

Adolfa Elżbiety
Laury Marka '

B teatry ■
Sobota

Słowackiego 19,15 Damy i" huza-

ry.' Miniatura {pl-. św. Ducha'2)-
19.15-Wróg ludu,. Modrzejewskiej
17 Z biegiem lat, z biegiem daii...,
20 Scena Forum Pojedynki. Ka
meralny 19-15 Czekając na Godota.

Bagatela 19.30 Szkolą żon. Ludowy
19.15 Dziś- do ciebie'-przyjść nie

mogę... -Muzyczny, (ul. Lubicz 48)
19.15 Kraina-uśmiechu. Kolejarza
(ul. Bocheńska 5) 19 .Cztery damy,
ias. '

Niedziela
Park Jordana. 14 Królewną.,

Śnieżka. Słowackiego 19.15 Damy, i

huzafy. Miniatura 19’. 15 Wróg3-- lu
du. Modrzejewskiej 18 Iwona

księżniczka Burgunda. Kameralny
18 Czekając na Godota. Bagate
la 19.39 Motyle- są wolne. Ludowy
16 Dziś dó ciebie przyjść nie mo
gę. Groteska 17 Przygody Pietru
szki. Kolejarza 15 Zaklęta, melo
dia, 19 Cztery clamy i as. Teatr

Regionalny w Sukiennicach 16

Kapela Ludowa z Kisielowa,

Sobota

Kijów-15.45, 18, 20.15-Siedem no
sy w- Japonii (ang; 1. 12). Uciecha
15.45, .18, 20.15 Straceńcy .(USA .1. .

18). Warszawa 15.45,. 13,. 20.15. Port '

lotn.iczy-77 (USA 1- 15). Wolność
15.45, 18, 20.15 Kot o 'dziewięciu p-

gonaćh * (wł? 1/ 18). Sztuka 15.45, 18,
20.15 Dzień • Iltizj onu; Wanda 15:45=

18, 20.15 Kobra (jap.. 1. = 18)-. ML
Gwardia 14.45, 1-7, 19.15 Wesela nie-

bęćLzję (PQ1. 1 -. 15). Wrzos (Zarnoj--
skiego 50) .. 16, 18 . 20 . Oddział
(USA 1. 15). Świt (os. Tea
tralne' ló) 15.45, 18, 20T5 Tak
sówkarz (USA 1. 18). Mała sala
15, 17.30, 20 Żądło (USA 1. 15).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 13.30,
18, 20.30 Trzy kobiety (USA 1. 18).
Mała sala 15, 17, 19 Terror Mecha-

godziiii (jap. b.o .). Kultura (Ry
nek Gł. 27) 14, 16. 20 Samotnik (fr/
1. 15), 18 Na zgliszczach monarchii

(rum. 1. 15). Mikro (Dzierżyńskie
go 5) 15.45, 18, 20.15 Omen (ang.
1. 18). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 16 Gehenna (arch. poi. 1 . 12).
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16,
18 Wyspa skarbów (fr. 1 . 12), 20
Szał (ang. 1 . 15). Wisła (Gazowa
21) 15.30 Safari 5000 (jap. b.o .), 18.
30 Mistrz rewolweru (USA 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego ,55) 15.30
Profesor Wilczur (poi.. 1. 12), 17.15,
19.30 Sędzia z Teksasu (USA 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody. Bolka i Lolka, 18 „Britari-
nić” w niebezpieczeństwie (ang. _1.
12); 20 Kabaret (USA 1. 15). Pod
wawelskie (ul. Komandosów) 16,
18 Powrót różowej pantery (ang.
L 12). Tęcza (ul. Praska) 17 Wiel
ki lup gangu Olsena (duńs. b.p .).
19 Sprawa G-orgonowej (poi. 1 . 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15 . Operacja
. . Dąb”(rum. b.o.). 17 Strzały Ro
bin Hooda (radź.' b.o .). 19 Przepu
stka dla marynarza (USA 1. 15).
Sfinks (Mą.jakówskiego 2) 16, 18,
St Rewolwer Pythoń 357 (fr. 1. 15).

Niedziela
Kijów 15.45. 18. 20.15 Siedem nocy

w Japonii. Uciecha" 10. 12 Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej (USA
1. 15). 15.45. 18. 20.15 Straceńcy.
Warszawa 10, 12 Mężczyzna z bia
łym goździkiem (szw. 1. 15), 15.45,
18, 20.15 Port lotniczy-77. Wolność
10. 12.15, 15.45, 18 , 20.15 Kot. o dzie
więciu ogonach; Sztuka 10, 11.30,

13.15 Mały Iluzjon, 15, 17.30, 20.15,
Iluzjon. Wanda 10, 12 EOirah —

potwór z głębin (jap. 1 . 12), 15.4'5,
' 18. 20.15 Kobra. Ml. Gwardia 12
Tomek Sawyer (USA b.o .), 14.45,
17, 19.15 Wesela nie będzie (poi. 1 .

15). Wrzos 11, 12 Bajki. 13 Dzieci

lwicy z buszu, (ang. b .o .),
.16, IR. ::<! Oddział., Świt 13
Powrót- tajemniczego blondyna
(fr. 1 . 12), 15.45, 18, 20.15 Taksów
karz. Mała sala 15. 17.30 . 20 Żądło,
światowid 13 Czterej muszkietero
wie (pan. 1. 12), 15.30, 18, 20.30

Trzy kobiety. Mała sala 15. 17 . 19
Terror Mechagodzllli. Kultura

•12, .1 .4, .16, 20 Samotnik, 18 Błę
kitny krzyż, (poi, 1. 15). Mikro
15.45, 18, 20.15 Omen. Dom Żołnie
rza 12.30" Bajki, 15.30, 18.30 Szcżę-

. śliwy człowiek (ang. 1. 15). Związ
kowiec 12.13 Bajki,: 16, 18 Wyspa
skarbów, 20 Szal. Wisła 11, 12 Baj
ki, , 13, .15.30 Safari 5000. 18, 20
Mistrz rewolweru. Maskotka u

Bałwanek płynie do Afryki (RFN
b.o .), 15.30 .' 17.15 Profesor Wil-

.czur (poi. 1. 12).' 19.30 Sędzia z

Teksasu. Pasaż 10. 11, 12; 13, 14,
15. 16, 17 Przygody Bolka ,i Lolka, 18
. . Britannic” w niebezpieczeństwie.
20 Kabaret. Podwawelskie 11. 12

■Bajki, 16. 18 Powrót różowej pan-
• 'tery. , Tęcza 1'5., ,17 Wielki lup gań-
•gu 'Olsena, T9 •Śprawd GŚrgonóWej."
Ugorek 12, 13 Przygody Bolka i.

Lolka, 15 Operacja „Dąb”; - 1-7

'Strzały. Bobin .Hooda, 19 Przepu
stka dla marynarza. Sfinks 11,. 12,
13 Przygody Bolka i Lolka, 16,' 18,
20 Rewolwer Python 357.

WYSTAWY

MUZEA
Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (sob? niedz.

10—15 i 16—18), Skarbiec- (sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (sob. niedz.

10—16)., Muzeum. Lenina. Topolowa
5: Lenin w Polsce. Polski plakat
antywojenny (sob. 10—17, niedz.
10—15), Oddział w Poroninie; Le
nin na Podhalu ■(sob. niedz. 8—16
— wst. wol.), w Białym Dunajcu
(sob. niedz.. 9—16 — wst. wol.),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21: Dzieje
teatru kfak., Rysunki G. Mora-
wetz (sob. niedz. 9—14), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 25: Okrucieństwo

wojny — F. Goyi (sob. niedz. 9—

14), Muzeum Narodowe, Oddziały.
Sukiennice: Galeria poi. malar
stwa i rzeźby 176-1-1900 (sob. niedz.
10— 16), Dom Matejki, Floriańska
41: Wybór z nie znanych kolekcji J.

Matejki (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy
dzieła ze zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja i; Broń Dale
kiego Wschodu (sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Sta-

rożytn. i . średn. Małopolski, Ko
lekcje zabytków archeologii śród-
ziemn., IX wystawa figurek histo
rycznych, Mumie egipskie w świe
tle promieni „X” (sob. 14—18.
niedz. 10—14), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Rynku Gł.: Dzie
je Rynku Krak. (sob. 9—16, niedz.

13—17), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: Triennale Plastyki Nieprofe
sjonalnej (sob. niedz. 10—15), Przy
rodnicze, Sławkowska 17: Fauna

Polski, Fauna epoki lo
dowcowej (sobota niedziela 10—
13 — wst. wol.), . Pawilon Wysta
wowy, pi. Szczepański 3a: Bienna
le Grafiki (sob. niedz. 11 —18), Ar
kady, pi. Szczepański 3a: Grafika
krak. (połączona ze. sprzedażą)
(sob. niedz. 11 —18), Pryzmat, Łob
zowska 3: Wyst. W. Krzywobłoc-
kiego (sob. 10—18, niedz. niecz.).
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, os.

Kościuszkowskie 5: Prace J. Kó-

złowskiego, ofićyna, pl. Sikorskie
go, 10: Wyst. E. Krasińskiego (sob
1.1—18i ńiedz. niecz.), „Desy”, św.
Jana 3: Wyst. J . Stokłosy (sob.
11— 19,. niedz. niecz.L Pałac Sztuki,

pl. Szczepański 4: Grafika: meto
dy, postawy, tendencje (sob. niedz.

11—18), al. Róż 3: Malarstwo St.

Pappa (sob. niedz. 11 —18), Galeria

STU, al. Krasińskiego 18: Wyst. R.
Cieśle wieża (sob. niedz. 14—20),
Mały Rynek 4: Wyst. J. Kaczoro
wskiego i"St.. Urbańskiego (sob. 11

—19, niedz. 11 —15), Floriańska 34:
Grafika: D. Leszczyńskiej-Kluzo-
wej, H. Kozłowskiego, T. Jackow
skiego, R. Otręby (sob. 10—17), Ry-
dlówka, Tetmajera 28 (sob. niedz.

11—14), RTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 78, ez. I (9—21) Kopal
nia Soli, Wieliczka, Muzeum Zup
Krakowskich: Malarstwo — As-

semblage J. Mateze i A. Zydroń
(sob. niedz. 7—19), Muzeum . Lot
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(sob. niedz. 10—14), Kramy Domi
nikańskie, Stolarska 8/10: Wyst. A.

Starczewskiego (sob. 11—19/niedz.

niecz.), Biblioteka Publiczna, ul.
Franciszkańska 1: Nagrody literac
kie 1975—77 (sob. 10—15, niedz. 10—

13), Collegium Novum, ul. Gołębia
24: Skarby Kultury Narodowej
(10—20), Krzysztofory, ul. Szcze
pańska 2: Wyst. G . T^Łusa-Carme-
la (sob. niedz. 11 —18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk.: Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stoma
tolog. w przypadkach'/ nagłych
(sob. 20^7', iiiedz. 14—7), ambula
torium okulistyczne (całą dobę) /

Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
N. Huta 422-22. Lotnisko Balice
190-29, Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Urolog, os. Na Skarpie. Laryng.
Kopernika 23a, Okullst. Witkowice

(Neurologia oraz inne ocidziały
szpitali wg rejonizacji).

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog, os. Na Skarpie,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg. rejonizacji),
Dyżurne poradnie: internistyczna,

pediatryczna, gabinet zabiegowy
(sob. 18—21), zgłoszenia wizyt do
mowych (sob. 18—20), niedz. do
chodzi ‘

stomatologiczna (8—14),
wizyty domowe (3—13), dja Śród
mieścia: al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96, dla N. Huty, os.. Jagielloń
skie bl. 1, tel. 856-26, dla Krowo
drzy, ul. Galla 24, tel. 721-35, dla

Podgórza, ul. Krasickiego Boczna

3, tel. 618-53, 650-99, Inf. Służby
Zdrowia: tel. 2-05-11 (całą dobę).
Punkt Inf. Aptecznej 107-65, Inf.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (sób. 8—17, niedz. niecz.),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów,
Lek. Spóldz. Pracy tel. 295-78,
225-66 (sob. 16—23.3’0, niedz. niecz.),
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul. i

Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i piat.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13.
tel. 278-08 (9—18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, pl.x Wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18), Milicyj
ny Telef. Zaufania 216-41 (całą do
bę), 262-33 (8—16), Inf. kolejowa
zagr. 241-82, kraj. 223-33, 295-15, Inf.

Turystyczna „Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (sob. 81—20,
niedz. 8—15), Inf. Kulturalna,
KDK, pok. 144, III p. tel. 244 -02

(11—18), Inf. o Usługach, Floriań
ska 20, tel. 271-30, 228—90 (SOb. 7—

18, niedz. niecz.), os. Zgody 7, tel.
447-31 (sob. 8—18, niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawiory
3, tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Sobota-Niediiela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Długa 88, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94 (tlen), N. Huta, Centrum A, bl.
3. (tlen), N. Huta, Centrum C, bl. 6.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżei.

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9do19.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

od godz. 9 do zmroku.
Wesołe Miasteczko (Małe Błonia)

16—21.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 22, 23 , 0.01,
1,2,3,4,5.

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.15 Mundial
78. 18.25 Nie tylko dla • kierowców.
18.33 Muz. filmowa. 19.15 Duet gi- .

tar klasycznych. 19.33 Wspomina
my opolskie festiwale. 20.05 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 21.35

Przy muz. o sporcie. 22 .20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Szczecin na

muz. antenie. 23 Wita Was PoŁska.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.3Ó, 23.30.

17 z archiwum jazzu. 17.20 No
wości poetyckie Wyd. Czytelnik.
17.40 Spotkanie z legendą — rep.
lit. 18 Muz. archiwum PR. 18.30
Echa dnia. 13.40 Aud. kombatanc-

■ki. ,-iS Matyśtekpwię; 19.3,0 „ Złote

karty .historii „siy.nnych .teatrów o-

perowyćh. 20 Odpowiedzi z róż
nych szuflad. 20.15 Koncert utwo
rów K. Szymanowskiego. 22 Aud.
rozr. 23 Mistrzowskie' interpretacje
muz. dawnej. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 Muzyka.,

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Muz. z dalekich wysp. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Koncert

jakiego nie było. 19.10 G. Peri-ot
— Przez noc wielkich d;rzew. 19.15

Dawnych wspomnień czar. 19.35 O-

pera tygodnia — G. Verdi — Joan
na D’Arc. 19.50 Bajka o Nowym.
Jorku — ode. pow. J. P. Don-

leavy?ego. 20 Baw się razem z na
mi. 22 .15 Torba — słuch. 22.45 Wła
sne ballady śpiewa W. Wysocki.
23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR
UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Wasze troski nasze wnioski

(Kr).. 17.05 Mag. Rozrywkowy (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Ziemia,
człowiek i wszechświat. 19 Czy
znasz swoje prawo? 19.15 Lek
cja języka franc. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21.15

Lokalny stereofoniczny pr. muz.

— muz. poważna (Kr). 22 .15 Por
trety Polaków.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 7, 8, 10, 12.05, 16, 19..

21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.18 Moja aud. muzyczna. 9

Mundial’78. ' 9.05 Mag. Wojskowy.
10.05 Słynni instrumentaliści — C .

Santana. 10.30 . Teatr dla Dzieci —

Chłopcy na strychu. 11 Różne bar
wy piosenki. 12,45 Pol. muz. popu
larna. 13 Studio Gama. 14.30 W Je
zioranach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — Polowania nie będzie.
16.30 Koncert na instrumenty. 17 .15
Studio Młodych. 18 Kom. Totali
zatora Sport. 18.05 Mundial‘78.
18.15 Przeboje z filmów^ 18.40 Mecz
Polska — Peru. 20.35 Muz. 21 .40

Mecze; Włochy — Austria i Ho
landia — RFN.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30, 23.30
7.45 Ąud. rozr. 8.25 Zawsze w

niedzielę — fel. lit. 8.30 Koncert

organowy. :-8.45' Nowości Teatru
PR. 9 .15 Portret słowem malowany
— K. Dejmek. 9 .50 Tygodniowy
Przegląd Prasy. 10 Rozmaitości
muz. 10.30 Podróż' do Grecji — M.
Buczkówńy i M. Jastruna, u Po
dróż nocna — słuch. 12.05 Poranek

symfoniczny. 13 Teatr PR — Któ
rzy upadają. 14.15 L. van Beetho-
ven — XII wariacji G-dur. 14 .35

Turniej śpiewaków i kapel lud.
la Teatr Młodych — Poczucie hu

moru. 15.45 Moda i piosenka. 16
Koncert chopinowski — M. Arge-
rich. 16.30 Program z dywanikiem.
17.35 W. A . Mozart — II kwartet

fortepianowy Es-dur. 18 Panorama

poi. wokalistyki. 18.35 Fel. publ.
międzyn. 18.45 Reklama. 19 Recital
K. Gotta. 19.20 Rozgłośnia Harcer
ska. 20 Wielcy artyści estrady i
kabaretu. 21 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21 .15 Piosenki żołnier
skie. 21.30 Mag. Tygodnia. 22.30 Ży
cie prywatne na Antarktydzie.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14. 19.30, 22.
8.35 Co kto lubi. 9 Bajka o No

wym Jorku — ode. pow. J. P.

Dónleavy’ego. 9.10 Z dunajcową
wódą. 9.30 Gdy się mówi „morze”.
10 — 60 minut na godzinę. 11 Te
maty filmowe L. Schifrtna. 11 .15
Niedzielna szkółka muzyczna. 12

Wojna i dyplomacja — Jałta —

ode. słuch, dok. 12 .25 Z sal kon
certowych. 13.20 Przeboje z no
wych płyt. 14.05 Peryskop. 14.30

Muzyczne premiery Pr. HI . 15 Z
twórczości M. Falka. 15.2-0 Nowa

płyta P. McCartneya. 16 Grzywna
— słuch. 16.45 Śpiewa M. Fugain.
17 Zapraszamy do Trójki,. 19 Po
wracający temat. — Dom wscho
dzącego słońca. 19.35 Opera tygo
dnia — G . Verdi — Joanna D’Arc.
19.50 Bajka o Nowym Jorku —

ode. pow. J. P. I>onleavy’ego. 20
Jazz piano forte. 20.30 Studio 101.
21 Musica humana. 22.15 A. Cze
chow — Kapral Prisżybiejew. 22.3,0.

jnniiiiiuiiiiiiiiiiniiiiinniiiiiinrmifiiiiniiiniiiiiiinmini ’
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Sobota I

10.30 On. ona. ono — film obycz.
NRD. 13.45 Progr. dnia. 13-50 Ra
dzimy rolnikom. 14 Studio 8 — za
powiedź progr. 14.10 Rep. z Pozp.
Targów 14.15 Puchar Studia 8. 14 .20

Targi w plakatach. 14.30 Pozn.
Ork. PRiTV. 14 .45 Kolekcja L. Ma
zana. 14.50 Telewizyjny turniej
asów. 15.05 Hotel Poznań. 15.15
Dziennik. 15.20 Prognoza pogody
na 6 tygodni, 15.25 Szlagiery tar
gowe 1928—78. 15.40 Targi i piosen
ki. 16 Turniej asów — finał. 16.15

Wyścig „polonezów”. 16.25 Za co.mi

płacą? — pr. publ. 16.40 Teletur
niej muzyczny. 17.05 Finał Pucha
ru Studia 8. 17.20 Mister eksportu.
17.40 Fotoreportaż dnia. 17.50

Gwiazdy, gwiazdki, gwiazdeczki.
18.20 Mister eksportu. 18.35 Halo na

łączach. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.30 'Studio Mun
dial’78. 20.50 Express von Ryana —

film fab. USA. 22 .50 Opowieść
sarmacka —- widów, baletowe.
23.20 Dziennik. 23.25 C-ox doc — we
stern.

Sobota II

14.10 Progr. dnia. 14.45 Z kamerą
przez świat — Wietnam. 15.20 Dla
dzieci — Złote wrota. 16.10 Przygo
da z piosenką — komedia poi.
17.45 Uśmiechy starego kina —

Niezapomniany Charlie. 18.30 Stu
dio Sport — Puchar Davisa CSRS
— Polska. 19 Kronika (Kr). 19.2(1
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 Teatr Wspomnień —

J. W. Goethe — Ifisenia w Tau-

rydzie. 22 .05 Depozyt — film krym.
tv NRD. 23.10 V symfonia c-moll
— L. van Beethovena.

Niedziela I

7.15 Nowoczesność w domu i za
grodzie. 7 .40 Nasze spotkania. 8
Alarm przeciwpożarowy trwa.

8.10 Emerytury dla rolników. 8.20
Studio Sport — Telewizjada. 8.55

Progr. dnia. 9 Kino Teleranka —

Lato z Kasią. 9 .30 Antena. 10 Przez

lądy i morza — Morze wschodzą
cego słońca — film dok. wł. 10.50
Poranek baletowy. “11.25 Dziennik. '

11.40 Rolnicze rozmowy. 12 .10 TYL
KO W NIEDZIELĘ — omówienie

progr. 12 .15 Pod kieleckim zam
kiem (cz. 1) — rep. 12 .20 Przemyt
dzieł sztuki — rep. film. 12 .35 Pod
kieleckim zamkiem (cz. 2). 12.45
Dla dzieci — Pan Półka i spółka.
13.15 Pod kieleckim zamkiem (cz.
3). 13.25 Warianty: „Zemsta” A.

Fredry. 13.55 ..Bratysławska Lira--
78” — H. Vondrackova. 14.10 Jak
cudne są wspomnienia — ode. 2
. .W szponach namiętności”. 15.00

Ten stary dobry blues. 23.05 Spot
kania z przebojami. 23.45 Śpiewa
E. Bem,

Program IV

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogo

da (Kr). 8.30 Z sal koncertowych
stolicy. 9 Tylko dla dorosłych —.

fel. Z. Kwiatkowskiego (Kr). 9 .10
Literatura na dzień dobry (Kr).
9.40 F. Mendelssohn — Utwory for
tepianowe (Kr). 10 Klub Młodych
Miłośników Muzyki. 11 Lek. jęz,
łacińskiego. 11.20 Fonoteka folklo
ru. 11.35 Zgadnij, sprawdź, odpp- .

wiedz. 12 .05 Teatr Klasyki dla

Młodzieży — Omyłka. 13.10 Muz.
13.30 Muzyczny sezam (Stereo)
(Kr). 14.10 Dźwiękowe - wtajemni
czenia — Węże. 14 .40 Muz. z jednej
płyty (Stereo) (Kr). 15 Teatr PR—
Studio Stereofoniczne — Miłość i

próżność (Stereo) (Kr). 15.50 A.

Honegger — Sonatina na dwoje
skrzypiec. 16.05 Studio Wawel (Ste
reo) (Kr). 17.10 Z perspektywy
polskich chłopów — fel. J. Kajto
cha (Kr). 17 .25 II połowa meczu

piłk. KS Karpaty Krosno — Cra-
covia (Kr). 18.15 Koncert życzeń.
19 Koncert rozr. (Stereo) (Kr).
19.35 Konfrontacje z encyklopedią.-
20 R. Strauss — Daphne — opera.
21.37 K. M. Weber — Koncert
f-moll. 22 Krak, aktualności sport.
(Kr). 22 .10 Bolący na Międzyn.

Trybunie Kompozytorów — Paryż
1918............. . . . ....... .

Relacja z Gdańska z powitania
kpt. K . Chojnowskiej -Liskiewicz

(1). 15.05 Losowanie Dużego Lotka.
15.15 Przed sądem: Granice kary
katury. 16.00 Relacja z Gdańska (2).

'

16.05 Bądź idealną babcią — progr.
rozr. 16.30 Tele-Echo. 17.30 Relacją,
z Gdańska. (3). 17.50 Dobranoc dla

najmłodszych. 18.00 Dziennik. 18.35
Studio Mundial’78 — bezp. transm.

z meczu Polska — Peru. 20.45 „Pa
nie na Mogadorze” — ode. 1 filmu s

hist. -obycz. prod. tv .franc. 21 .40

Studio Mundial’78 — bezp. transm. , .

z meczu Holandia — RFNV. . 23.40 ,

Rep. z rejsu K. Chojnowskiej-Lis
kiewicz. 24.00 Studio Mundial’78 —

mecz Włochy — Austria oraż Keżp. ■
transm. z meczu Argentyna — Bra
zylia.

Niedziela II
8.25 Jęz. niem. — kurs podst. 8 .50

Progr. dnia. 8 .55 Teatr Telewizji —

Ch. de Peyret-Chappuis: Szaleń
stwo. 10.30 Godzina pąsowej róży—

— kom. polska. Filmy dokument.
11.55 Dziadek. 12 .05 Pani poseł. 12 .15
Generał spóźnionych nadziei. 12 .45
Prawda czasu — prawda ,ekranu:
Nim minie rok — film- fab. tv radź.
15.05 Dla dzieci: Bajkowy koncert

życzeń. 15.45 W starym kinie: Wiel
kanocna parada — kom. muz. USA.
17.30 Studio Sport. — Puchar Davi-
sa. 18 Wieczór z dziennikiem. 1S.35

, Stereo i w kolorze. 19.35 Studio
Gama przypomina. 21.05 Girlsy???
— film dok. 21 .40 Kino interesują
cych filmów — Salamandra —

szwajcarski dramat obyczajowy.

REDAGUJE KOLEGIUM; Teresa
Stanisławska — redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — z-ca red. na
czelnego, Krzysztof W. Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny, Maria

Kwiatkowska, Helena Noskowicz —

członkowie kolegium.
ADRES REDAKCJIJ „Echo Kra

kowa”, ul. WiŚIna 2, 31—007, Kra
ków („Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30—960 Kraków). Te
lefony: centr. 275-88, redaktor na
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 294-99, sekretarz odpo
wiedzialny: 275-88, wewn. 125, dział

miejski:' 219-48 i 211-87, dział łącz
ności z czytelnikami: 289-87, dział

sportowy: 292-32. Biuro Ogłoszeń
270-89 .

DZIENNIK Robotniczej Spółdziel
ni Wydawniczej „Prasa — Książ
ka — Ruch”.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso
we RS W „Prasa — Książka —

Ruch” ul. Wiślna 2.
DRUK: Prasowe Zakłady Gra

ficzne RS W „Prasa — Książka —

Ruch”. Kraków, ul, Wielopole L

1
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Absolwenci szkół podstawowych!
DYREKCJA ZESPOŁU SZKOL BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL”

ogłasza przyjęcia
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1978/79.

Warunkiem przyjęcia jest:
A ukończenie szkoły podstawowej
A dobry stan zdrowia
A oraz określony wiek kandydata.

Szkoła prowadzi naukę w zawodach o dwu- i trzylet
nim okresie nauki.

Zawody o 2-letnim okresie nauki:

MURARZ — wymagany wiek 15 lat
CIEŚLA budowlany — wymagany wiek 15 lat
STOLARZ budowlany — wymagany wiek
15 lat
BETON IARZ-ZBROJARZ — wymagany wiek
15 lat

<0* MALARZ budowlany — wymagany wiek 15
lat

. <3> MONTER konstrukcji stalowych — wymagany
wiek 16 lat

<3> MONTER zewnętrznych sieci komunalnych —

wymagany wiek 15 lat.

Zawody o 3-letnim okresie nauki:

O ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat
O MECHANIK maszyn budowlanych — wyma

gany wiek 15 lat
o SLUSARZ-SPAWACZ - wymagany wiek 16

lat.

Zapewnia się:
A

K-4215

O
o
o

' O

bardzo dobre warunki do nauczania zawodu,
zarówno w zakresie teoretycznym jak i prak
tycznym
stypendium miesięczne w wysokości od 300 zł
do 1.200 zł miesięcznie, w zależności od wieku,
zawodu i klasy
bezpłatne ubranie wyjściowe
bezpłatny posiłek regeneracyjny w ciągu całe
go roku szkolnego
bezpłatne zakwaterowanie w internacie dla za-

A

A

A

AI

■miejscowych,' wraz z wyżywieniem.
Przedsiębiorstwa w Zjednoczeniu „BUDOSTAL”
pewniają wszystkim absolwentom atrakcyjną pracę.

tęższych informacji udziela:

IiA :

za-

FIAT 125 p 1500, rok 1972.
Tel. 388 -67, po 20.

g-53036

SYRENĘ 104 — sprzedam.
Tel. 150-84.

g-52787

FIAT 126 p, fabrycznie no
wy — sprzedam. Wiado
mość: ul. Żuławskiego
11/8, . po 20.

g-52266

PSY — owczarki niemiec
kie, wilczury — sprze
dam. Kaletników 18/9.

g-52623

Lokale

LEKARZ poszukuje poko
ju (garsoniery), dla ro
dzeństwa. Szczawnica —

tel. 22-67.
g-53248

— sekretariat szkoły, w godz. 7.10—15, Kraków-

Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 2, telefon

nr 843-95, 805-59.

i

Zguby

PIES czarny, rasowy, z

obrożą i numerem — cze
ka na właściciela. — Tel.
759-67- '

g-52878

Zdobycie dobrego zawodu |
zapewnia doskonałe zarobki i zadowolenie z pracy |
Przedsiębiorstwo Inwestycyjno • Remontowe Przemysłu Chemicznego |

NAFTOBUDOWA” - POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA |
klasach pierwszych zasadniczych Szkół zawodowych —

specjalności: MURARZ-TYNKARZ

fl

w

• w Zasadniczej Szkole Zawodowej przy Zakładach Azoto

wych w Tarnowie

• w Zasadniczej Szkole Zawodowej przy Zakładach Che

micznych „Oświęcim” w Oświęcimiu.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w internacie. Nauka trwa dwa

lata.

o specjalności: MONTER MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

• w Zasadniczej Szkole Zawodowej Przyzakładowej Kra
kowskich Zakładów Sodowych „Solvay” w Krakowie.

Uczniom zamiejscowym szkoła nie zapewnia zakwaterowania. -

Nauka trwa trzy lata.

Przyjęcia do szkól odbywają się bez egzaminu. Po ukończeniu nauki absol
wenci będą zatrudnieni na budowach prowadzonych przez PIRPCh „Nafto-
budowa", m. in. w Krakowie, Gdańsku, Włocławku, Chorzowie, Czechowi
cach 1 Jaśle.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

- Dział Kadr, Szkolenia i Zatrudnienia PIRPCh „Nafto budowa”,
31-503 Kraków, ul. Lubicz 25, parter, pokój nr 20 - telefon

nr 170-33, wewn. 229.

STYNCZYK Danuta, Kra
ków, Budryka 7/10, zgu

biła legitymację, studenc
ką nr iu90o, wydaną przez
AE. g-53229

WILCZUR znaleziony w

Nowej Hucie czeka na

właściciela. Tęskni. Tel.
231-51. g-52888

WYSOKA nagroda za

ooprowauzeme psa rasy
owczarek niemiecki, zagi
nionego dnia 13 tam. rano

w śródmieściu. Tomasz
Szelc, Kraków, Dietla 103,
In. 3, tel. 113-31.

g-52795

ZAJĄC Zdzisław — Kra
ków, ul. Tokarskiego 8 —

zgubił legitymację stu
dencką, wydaną przez
AGH. g-52576

SZEPSEI, Magdalena —

Kraków, Warszawska 18,
zgubiła legitymację szkol
ną, wydaną przez Liceum
Ekonomiczne.

g-52455
MAZUR Edward, Kraków,
ul. Towarowa 5, zgubił
legitymację studencką nr

77/68/C, wydaną przez
AGH. g-52441

BARA Wiesław, Kraków,
Bydgoska 19, zgubił legi
tymację studencką nr

21526, wydaną przez Poli
technikę Krakowską.

g-52427

Różne

o

PAKLA Grażyna — Kra
ków, Reymonta 11, zgu
biła legitymację stu
dencką, wydaną przez
UJ. g-52594

GARAŻ lub pomieszczenie
do adaptacji w rejonie ul.
Szopena kupię lub wynaj
mą. — Bardzo korzystne
warunki — do uzgodnie
nia. Tel. 310-62.

g-52831

MŁODY rzemieślnik, po
siadający pomieszczenie,
wzory, zapewniony zbyt
— poszukuje wspólnika z

gotówką, współpracą —

inne propozycje. Oferty |
52923 ,,Prasa” Kraków, j
Wiślna 2 f

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
ogłasza na rok akademicki 1978/79

przyjęcia kandydatów
na I rok studiów pedagogiki

nauczanie początkowe.

Dokumenty kandydatów przyjmuje Dział

Spraw Młodzieżowych w terminie do dnia
20 czerwca br. (ul. Gołębia 24, I piętro,
pokój 32) — oraz udziela w tej sprawie
wszelkich informacji.

KRAKOWSKIE FABRYKI MEBLI
w Krakowie, ul. ZAKOPIAŃSKA 33

telefon 619-20

ZATRUDNIĄ ZARAZ

MŁODZIEŻ
w okresie wakacji
w ramach dochodzącego hufca pracy
do wykonywania prostych prac na

wydziałach produkcyjnych.
Wynagrodzenie według obowiązu

jącego Układu Zbiorowego Pracy
pracowników zatrudnionych w prze-'
myślę drzewnym.

Praca

KALETNIKA z' kwalifi
kacjami mistrza lub cze
ladnika zatrudni zaraz —

pracownia kaletnicza
Suder, Kraków, Grodzka
63. g-52639

Kupno
128 P — nowy — pilnie
kupię. Tel. 620-87.

g-53052

-■........... .....

ABSOLWENCI SZKOL PDfiSIAWOWYCiH
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH
KRAKÓW, plac BOHATERÓW GETTA 11

ogłasza WPISY
■(bez egzaminu wstępnego) ■

do Zawodowej Szkoły Budowhnej
dla młodzieży w wieku od 15 do 17 lat

do nauki w zawodach:
• SZTUKATOR WNĘTRZ - dla dziewcząt

i chłopców,
• MONTAŻYSTA OBIEKTÓW BUDOWLA

NYCH—wyłącznie dla chłopców.
Nauka trwa 2,5 roku. ■
Zgłoszenia przyjmuję i szczegółowych informacji
udzielają:

• Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodo
wego KPRB-M, Kraków, plac Boh. Getta 11,
X piętro, pokój nr 1013, tel. 604-54 —

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Krakowie

9 Sekretariat Zespołu Szkół Techniczno-Ekono
micznych w Myślenicach, ul. Żeromskiego 17,
telefon 200-03 —

d.o Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Myśle
nicach.

Przy wpisie należy złożyć' następujące dokumenty:
A podanie
A życiorys
A. kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(w miesiącu czerwcu)
A świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu

A dowód osobisty rodziców (do wglądu)
A trzy zdjęcia.

Uczniowie odbywać będą praktyczną naukę zawodu na

budowach w rejonie Krakowa i Myślenic. — Zamiej
scowym zapewnia się miejsce w internacie.

Absolwenci ZSB majq możność kontynuowania
nauki w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

K-3795

Sprzedaż
PIAT 127, stan bardzo do
bry. Tel. 453-31, w godz.
10—15. g-52874

FIAT 850. Tel. 192-41, W

godz. 17—20.
g-52840

SKODĘ 100 S, rok 1976 —

sprzedam. Brody 151, p-ta
Kalwaria Zebrzydowska,
tel. 479, po godz. 17.

g-52815

HUTA ALUMINIUM
w SKAWINIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 22

zatrudni natychmiast:
O ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do przy

uczenia do pracy w produkcji hutniczej
O' SUWNICOWYCH, z uprawnieniami

..

' <O pracowników budowlanych: STOLARZY, FLI-

ZIĄRZY. MURARZY, BLACHARZY
O INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA-

■NYCH na stanowiska inspektorów d/s nad-
. zoru budowlanego

O INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką
w kolejnictwie.

Przedsiębiorstwo oferuje — w zależności od zajmowa
nego stanowiska 6—8-godzinny dzień pracy.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra
cy dla przemysłu hutniczego (dla pracowników zatrud
nionych w produkcji wg II tabeli płac).

K-3587

UWAGA ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH!
WSS „SPOŁEM" — Oddział Produkcji Piekarskiej

x1 w Krakowie

ogłasza PISY
do klasy pierwszej

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej
w Krakowie, ul. Filipa 17

w zawodzie PIEKARZA
na rok szkolny 1978/79.

Nauka trwa dwa i pół roku.
Po ukończeniu szkolenia'uczniowie mają zapewnioną

pracę w nowoczesnych, wysoko zmechanizowanych
piekarniach typu przemysłowego.
Wpisy przyjmuje:

— Dział Spraw Pracowniczych — Kraków, plac
Dominikański 4 - w godzinach od 7 do 13.
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T® pary „outsiderów" grupy B;
W

KIBICE futbolowi w naszym kraju przetrawili już gorycz
porażki biało-czerw7onych z teamem gospodarzy Mundialu,
teraz zastanawiają się czy Polacy zdołają się odegrać za ten

niefortunny mecz sprzed kilku dni na kolejnym rywalu, ja
kim będzie zespół peruwiański. Napisałem w tytule, iż bę
dzie to mecz pary outsiderów nieprzypadkowo biorąc to obce
słowo w cudzysłów. Nie chodziło mi jednak o podkreślenie
niepolskiego charakteru określenia, lecz o fakt, iż pisanie
o Polakach i Peruwiańczykach jako o zespołach wlokących
się w ogonie,, po jednej zaledw'ie serii gier, jest tylko prze
nośnią, Mam bowiem niepłonną nadzieję, że tak jedni jak
i drudzy jeszcze w mistrzostwach nie powiedzieli ostatniego
słowa, liczę na ich dobrą grę a przede wszystkim na skutecz
niejszy efekt poczynań Polaków, Podział już dziś na liderów
i outsiderów byłby moim zdaniem stanowczo za wczesny.

Jutro czeka nas kolejna daw
ka emocji. Jakże ogromnych i

powszechnych. Oddziaływują
cych, na bez. małą cały świat,
pasjonujących, jak twierdzą sta-

tysjęcy, z górą miliard ludzi.
Tu nasuwa się wspomnienie z

dni poprzedzających organizację
pierwszych mistrzostw świata,
kiedy to prasa krytykowała po
mysł urządzenia tego typu tur
nieju, twierdząc, iż zgromadze
nie kilkunastu ■drużyn w jed
nym kraju i walka między ni
mi o tytuł nie będzie intereso
wać ludzi!

Choć mecz z Argentyną prze
szedł już do historii, wciąż je
szcze jesteśmy pod jego wraże
niem. Marzymy o tym. by ode
grać się teraz ną Peruwiańezy-
kach, wyrobić sobie pozycję do
ataku na czołową lokatę w gru
pie, walczyć o medal XI Mis
trzostw Świata, wyprzedzić kon
kurentów, jeśli już nie gospoda
rzy turnieju, to chociąż Brazy
lię i Peru. Tak sobie zakłada
my, tak sobie marzymy, nie
bardzo zwracając uwagę na to,
iż rywale z którymi przyjdzie
nam graf też mają swoje ma
rzenia, swoje plany i w tych
kalkulacjach zakładają zwycię
stwa nad nami... Lecz właśnie
te wszystkie, kalkulacje, ni“-

■Jutro grają
Grupa A:

BUENOS AIRES
WŁOCHY — AUSTRIA

CORDOBA
HOLANDIA — RFN

Grupa B:
MENDOZA

POLSKA - PERU
ROSARIO

ARGENTYNA — BRAZYLIA
Od 18.35 w telewizji trans

misja meczu naszej reprezen
tacji, a od 0.05 pozostałe me
cze.

Dla kolekcjonerów...
IV OKRĘGOWYM Związku

Piłki Nożnej w Krakowie kolek
cjonerzy mogą zakupić propor
czyki i odznaki wydane z oka
zji piłkarskiego turnieju UEFA
juniorów, który niedawno od
bywał się W Polsce.

Hatchee przypuszczał, że w ten sposób doda bia
łemu otuchy, tymczasem zdarzyło się coś całkiem od
wrotnego: świadomość, że ktoś go będzie ubezpieczał,
pogłębiła jedynie przerażenie Branzensteina,

A więc może być strzelanina! Wielkie nieba! Był
już gotów wycofać się z całej gry gdy nagle za
uważył, że stary Indianin obserwuje go spokojnym,
ale przenikliwym wzrokiem. W jednej chwili opa
nował się. Nie ma mowy, żeby ten kolorowy odgadł,
że się boi!

— Bardzo dobrze — powiedział ochrypłym głosem.
— Idę.

I skierował się w stronę słupa.'
Wmieszał się w

kupniów, gardłowe
napięcie.

Doszedł do słupa; Naprzeciw ciągnął się sznur stra— rozmawiał o interesach z intendentem Hotelu Hisz-

ganów załadowanych owocami, Z bijącym sercem Bran-
zónstein szedł dalej, Nagle przerażenie jego tak wzro-

gęsty tłum Hałas, krzyki
głosy turystów zwiększały

kwi.8 RaiińslB

r.ę ściągnął na siebie uwagę turystów, którzy zare
agowali tak, jak- zwykle reaguje tłum, jeśli jakiś
przechodzień zacznie patrzeć na puste niebo: prawie
natychmiast dziesiątki twarzy zwróciły się ku stra
ganom.

Lepsky zdusił przekleństwo.
Poke Toholo stał oparty o skrzynkę. Jupiter Lucie

pańskiego. Biały chciął z nim zawrzeć umowę na do-
. .......

_ _ _ ________ _

= stawę ośmiu skrzynek pomarańcz dziennie, Targi za-

slo. że nie mógł spojrzeć na stragany" Odwrócił , się czynały przybierać niepomyślny obrót. Toholo nie był
do nich plecami i w zamyśleniu patrzył na opalizu
jącą wodę.

Lepsky, który nie tracił go z oczu, mruknął nie
zadowolony:

— Czy ten nadęty pajac ma zamiar oklapnąć?
Lepsky stal W cieniu uliczki z arkadami, która

prowadziła do najlepszej Restauracji .rybnej; w porcie.
Zapach, smóżeniny . skręcał mu' kiszki, .dopiero teraz
zdawał sobie sprawę, że od Czterdziestu ośmiu go
dzin nie.miał w ustach, nic .takiego, co by zasługi
wało na miano posiłku. Znów skupił uwagę na Bran-
zensteinie. Co się z ńim dzieje? Można by pomyśleć,
te jakiś Statysta stawia pierwsze kroki w’ telewizji.

Adwokat odwrócił się' twarzą do straganów. Lepsky
spostrzegł , jak \robi się sztywny, wytrzeszczył oczy,
potem wyjął, chusteczkę i, wytarł. nią czoło,

Inspektor nigdy jeszcze nie widział, żeby ktoś za
chowywał się tak głupio, Przez swa nienaturalną no-

zainteresowany tą sprawą i zerkał wciąż na swój
tani zegarek. Chużk powdnien już był zebrać wszyst
kie koperty.

Ale czy można mu ufać?

Pięć kopert... dwa tysiące pięćset dolarów.

Poke zamyślił się. wziął pomarańczę i ścisnął ją
między palcami. Pomysł był dobry, ale kolor skó
ry zmusił go do posłużenia się .Chudkiem i dziewczy
ną, Nie miał złudzeń. Wiedział, że. od momentu, w

którym skorzystał z ich pomocy znalazł się w nie
bezpieczeństwie. Przypomniał sóbie, jak Chuck
wszedł do pokoju, w którym czekał na niego. Strach

• zaskoczenie widoczne na twarzy Chucka ostrzegły
Indianina, że tamten chce go oszukać. Zabrać wóz

zniknąć z pięcioma kopertami, było rzeczą dziecin
nie łatwą.

‘

•.

Czując sok spływający mu po przegubie dłoni. Poke
zorientował sie. że zdusił oomarańeze zaahsorbowa-

ROK TEMU W LIMIE WYGRALIŚMY 3:1

wiadome, stanowią o uroku

sportowych zmagań, potęgują
zainteresowanie, pozwalają snuć
marzenia, . stawiać horoskopy.
Słowem pasjonować się tą dzie
dziną życia.

Jutro w Mendozie gramy i

Peru, drużyną która stała się
tzw. „czarnym koniem” turnie
ju, ale która, podobnie jak i my,
w pierwszym1 pojedynku półfi
nałowym doznała porażki i to

wyższej niż Polacy, bo 0.3. Prze
żyli podopieczni trenera Marco-
sa Calderona wielki zawód, li
czyli bowiem na wygraną z

Brazylią, zespołem nie prezen
tującym w tym roku specjalnie
wysokiej formy. Ale nie udało
się i teraz Peruwiańczyćy chcąc
mieć szansę na medalową lo
katę powinni wygrać kiwa na
stępne mecze. Czyli mają nie
mal identyczne plany jak my,
którzy też chcemy zwyciężyć
obydwóch pozostałych grupo
wych rywali.

Trudno prorokować rezultat

polsko-peruwiaiiskiego pojedyn
ku. Pewien element kalkulacji

zestawienie bezpośrednich
spotkań — jest korzystny dla
nas. Przed niemal dokładnie ro
kiem— 10 czerwca 1977 — graliś
my w Limie z zespołem peru
wiańskim odnosząc zwycięstwo
3:1 (2:0). Bramki strzelili wów
czas — dla Polski: Szarmach,
Deyna i Kasperczak, dla Peru
— Lucas. Ale rok to w futbolu
bardzo wiele i Irudno na tym
wyniku opierać przekonanie co

do końcowych efektów ju
trzejszego meczu w Mendozie.

Przyjdzie Polakom grać z zes
połem dobrze wyszkolonym te
chnicznie, złożonym z graczy
dysponujących dużą szybkością,
zwinnością, stosujących niesza
blonowe zagrania W pewnym
sensie stylowo podobnym do

Argentyny. Będą więc musieli.

desygnowani przez Gmocha do

gry piłkarze, walczyć bardzo u-

ważnie w obronie, stosować ase
kurację poszczególnych pozycji,
tak. by w wypadku wygrania
pojedynku przez Peruwiańczyka
z naszym zawodnikiem wyrastał
na jego drodze kolejny prze
ciwnik. Co martwi najbardziej
w grze polskiej drużyny? Mała
skuteczność, a właściwie niemal

całkowity jej brak, w sytua
cjach podbramkowych. Strzeli
liśmy w dotychczasowych me

czach zaledwie cztery bramki.
To strasznie mało. A przecież
sytuacji i to doskonałych mieliś
my o wiele, wiele więcej. Nie

wydaje mi się, by W’ trakcie te
go turnieju teo mankament

polskiej drużyny udało się wy
eliminować. A jak bez skutecz
ności strzeleckiej odnosić sukce
sy, jak wygrywać mecze?

Nie brakuje Polakom woli
walki, ambicji, mają dobrą kon
dycję fizyczną, grają dobrze

taktycznie. Gdyby jeszcze w pa
rze z tymi atutami szła odpo
wiednia siła przebojowa i sku
teczność mielibyśmy zespół na

miarę marzeń. Niestety do idea
łu daleko Lecz mecz z zespołem
peruwiańskim musimy wygrać!
Sądzę, iż niefortunna porażka z

gospodarzami Mundialu, zmobi
lizowała drużynę do pokazania
jeszcze ambitniejszej postawy.
Spodziewam się polskiej nawał
nicy, parcia do przodu, narzu
cenia rywalom naszego stylu,
opanowania środkowej strefy
boiska i nieustannych ataków.
Z tego co można było zaobser
wować w grze PeruWiańczy-
ków, przy silnym naporze ze

strony przeciwników gubią się,
tracą na wartości. Wie o tym
Jacek Gtnoch, ma do dyspozy
cji bogaty materiał porównaw
czy, zarówno sprzed roku, kie
dy
mie,
występów
Dobierze
właściwą taktykę
reprezentacji. Jeśli
rze zdołają zrealizować trener
skie plany, zwycięstwa winno

być po naszej stronie. (lang).

j Gorgon czy Kasperczak, 4

t Szarmach czy Iwan?... — (
( to chyba jedne z licznych 1

) dylematów przed jakimi w j

j obliczu spotkania z- Peru stoi )
« trener J. Gmoch. Fot. CAF I

był z reprezentacją w lii-

jak. i z dotychczasowych
w finałach,

pewnością
dla naszej
tylko pfłka-

rywali
więc z
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! Telegraficznie
) TBILISI. Podczas zawodów

lekkoatletycznych W. Jasz-
czenko (ZSRR):ustanowił re
kord świata w skoku wzwyż
wynikiem 234 cm.

PRAGA. Po pierwszym
dniu ćwierćfinałowego me
czu europejskiej strefy A

rozgrywek o Puchar Dąvisa
CSRS- — Tolska wynik jest
remisowy 1:1. W. Fibak wy-

I bowiem z J. Hrebecęm
7:5. 6:4, a H. Drzymalśki

uległ J. Kodesowd 0:6, 3:6,
5:7.

BUKARESZT. Tytuł pił
karskiego mistrza Rumunii
zdobył zespół bukareszteń
skiej Steauy

HAVIROV. Na ME
? noszeniu ciężarów, w

i lekkociężkiej D.
) (ZSRR) ustanowił
, świata w rwaniu — 180,5 kg.

I
i

j

i
W’ pod
wędzę
Rigcrt
rekord

na

u).
II

Polski.
będą kierowcy trzech
Katowic, Rzeszowa i

zobaczymy wielu
kierowców kartów, a

Mistrz kortingu
na stadionie Wisły

JUTRO, w niedzielę 10 bm.,
stadionie Wisły (od strony
Reymonta) rozegrana zostanie
eliminacja strefowa kartingowych
mistrzostw Polski. W zawodach

. uczestniczyć
okręgów; z

Krakowa.
Na starcie

czołowych
m. in. aktualnego mistrza Polski
w tej dziedzinie sportu — Lecha
Paszkiewicza z AP Nowy Sącz
(będzie miał numer startowy 41)
oraz najlepszego aktualnie zawod
nika krakowskiego — Zdzisława
Barana (nr startowy 31). Dodat
kową atrakcją imprezy będzie dłu
godystansowy wyścig (na 25 okrą
żeń toru) o puchar naczelnego
redaktora ..Gazety Południowej’'
— z. Reguckiego.
tiitiiilitHiitiiHiimnMlinninHniHilniHiiitiiiiiiiinitiiifiniin

Argentyńskie migawki
W OSTATNICH dniach nad

Argentyną przeszły gwałtowne
burze i większość stadionów7, na

których rozgrywane są mecze

mistrzostw' znajduje się w fatal
nym stanie. Na szczęście burze

ominęły Mendozę gdzie grać bę
dą Polacy i tamtejsze boisko
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ny myślami, które go dręczyły. Wyrzucił resztkę owo
cu i wytarł rękę o dżinsy.

Lucie i intendent doszli do porozumienia. Wymie
niali teraz uśmiechy i uściski dłoni.

Poke skierował spojrzenie na. bulwar. Opalizujące
aureole mazutu pływały po wodzie. I wtedy zoba
czył Branzensteina.

Natychmiast poznał adwokata, tłustego, wystrojo
nego. Jako barman w Klubie Pięćdziesięciu. Toholo
musiał znosić arogancję i tolerancję ojcowską, którą
się ten człowiek afiszował w odniesieniu do Indian.
Branzenstein był zawsze uprzejmy, wobec niego, ale
ta grzeczność irytowała Toholo jeszcze bardziej niż
bezczelność innych członków Klubu. „Kolorowi są w

końcu także ludźmi" — Poke słyszał, jak mówił do
swoich przyjaciół. Przypomniał sobie w jaki sposób
adwokat skarcił pewnego dnia donośnym głosem Jef
fersona Laceya, który gardził Indianami: „Trzeba

, przyznać, są pracowici i inteligentni. Co by się stało
z Klubem bez nich? Lubię ich.., To dzielni ludzie...
Jako to? Jeff to głu-pi argument, jeśli wolno mi się
tak wyrazić! Przyjąć ich w poczet członków Klubu?
Nie chcemy przecież także widzieć wśród nas Murzy
nów, prawda?”

Poke kipiąc z wściekłości obserwował niezręczną
pantomimę Branzensteina.

Toholo byli katolikami. Kiedy mieszkał w domu, Po
ke chodził zawsze z ojcem na niedzielną mszę. W pół
mroku kościoła, w nastrojowym, chybotliwym blasku
świec obserwował ojca, klęczącego, obok niego i uda
wał, że się modli. Spokój, który czytał w twarzy sta
rego. zwróconej do ołtarza, napełniał rozpaczą serce

P.oke’a. Nigdy nie zazna tego spokoju. Przypomniał
sobie fragment kazania pewnego nie bardzo natch
nionego księdza: .5 to był pocałunek Judasza: czas

zaakceptowanej zdrady”.
(Ciąj dalszy nastąpi) (601

Tylko teoretyczna szansa Hutnika

Piłkarze II ligi
kończą rozgrywki

PIŁKARZE II ligi kończą jutro mistrzowskie boje. W grupie
południowej rozstrzygnięta została na korzyść GKS Katowice

sprawa pierwszeństwa i awansu do ekstraklasy, w grupie pół
nocnej dopiero jutrzejsze gry zadecydują kto z dwójki liderów:
Gwardia Warszawa — Lechia Gdańsk zdobędzie T-ligowe szlify.
Trwa jeszcze także walka o utrzymanie się w tej klasie rozgry

wek, nic wszystkie bowiem decyzje w tej kwestii zapadły.
W gronie zespołów’ bardzo

poważnie zagrożonych degrada
cją jest krakowski Hutnik. Tak
na dobrą sprawę jedenastka z

Suchych Staw’ów już została

zdegradowana, szanse utrzyma
nia się ma tylko teoretyczne i

byłby to doprawdy ogromny
cud, gdyby krakowianie uchro
nili się przed spadkiem. Grają
u siebie z BKS Bielsko, też

drużyną spadającą, Zakładając
nawet, że odniosą zwycięstwo,
aby się uratować musieliby je
szcze doczekać się porażki zes
połu Moto Jelcz na swoim boi
sku z dębicką Wiśłoką, Teore
tycznie jest to oczywiście moż
liwe, praktycznie w7ydaje się
nieprawdopodobne. Piłkarze z

Oław7y podejmują Wisłokę, któ
ra ma już zapewniony Ii-ligowy
byt, awans db wyższej klasy jej
nie grozi, walczyć będzie więc o

tzw. pietruszkę. Gospodarze me
czu są. zdecydowanymi fawory
tami pojedynku, będą mieli za

sobą publiczność, będą grać z

determinacją wiedząc, iż od wy
niku tego . . pojedynku zależy

zejest chyba teraz najlepsze
wszystkich aren Mundialu.

★
PELE tak skomentował wyni

ki środowych,spotkań: „Brazylia
całkowicie zniszczyła marzenia
Peru, Argentyna bezdyskusyjnie
triumfowała nad Polska., piłka
rze RFN zahamowali włoski roz
pęd, Holandia... przekłuła, au
striacki balon". Pele twierdzi, iż
Mundial.-78 wygrają Drążylij.
czycy. Jest także pewny, że Bra
zylia wygra z Argentyną i Pol
ska.. Ano zobaczymy...

★
LUIS Cesar Menotti — trener

Argentyny postanowił, że bez

względu na to jak wypadnie je
go drużyna, zrezygnuje po mi
strzostwach ze

„Po prostu nie mogę
trzeć na piłkę” —

Menotti. Warto dodać,
meczu Polską
nećwowany
cztery paczki

swej funkcji,
już pa-

powiedział
iż podczas

— Argentyną zdę-
Menotti wypalił
papierosów7.
★

NA Czarnym rynku najlepsze
miejsca siedzące na mecz Ar
gentyna — Brazylia osiągnęły
sumę 1100 dolarów7,

★
KONTUZJA nogi wyelimino

wała czołowego piłkarza Brazylii
— Rivelino, który, jak zakomu
nikowano w kwaterze Brazylij-
czyków w Mendozie, nie w7ystąpi
już w’ argentyńskim turnieju.

wszystko. A ponadto, kto wie

czy nie załatwią sobie za jakąś
sumę przychylności rywali.

Piłkarze krakowscy będą
walczyć o zwycięstwo, dó końca
starać się uratować przed de
gradacją. Trener J. Pesl twier
dzi, iż zawodnicy są bardzo ambi
tni, tylko mało odporni psychicz
nie i gdy widmo spadku zaczęło
zaglądać im w oczy, wychodzili
na boisko tak zdenerwowani,
wystraszeni ciążącą na nich od
powiedzialnością. iż nie byli w

stanie odnosić zw7ycięstw. Pre
zes klubu dyrektor mgr Boles
ław Szkutnik powiedział, iż za
rząd zrobił wszystko by piłka
rzom stworzyć dobre warunki
do treningu i gry, ale nie po
dejmował i nie podejmie żad
nych działań sprzecznych z. ety
ką, czyli
prowadził
traktacji
czy remisów7. „Wolimy spaść do

niższej klasy — dodał E. Szkut
nik — niż działać niezgodnie z

duchem, fair play”.
Jutro na Suchych Stawach

ostatni mecz sezonu, spotkanie, z

rezultatem którego wiąże
jeszcze cień szansy dla krako
wian. Mamy nadzieję,-że zagra
ją ambitnie, w sposób nie przy
noszący wstydu ani im samym
ani kibicom. A potem, nieza
leżnie od wyników rozgrywek,
trzeba będzie spokojnie usta
lić. takie plany działania, by
piłkarze Hutnika stali się wre
szcie zespołem na miarę patro
nującego im kombinatu. (jll.

mówiąc jaśniej nie

zakulisowych per-
o kupno zwycięstw

Gimnastyka
PO CZWARTKOWYM me

czu w gimnastyce sportowej,
w którym Kraków’ uległ dru
żynie Wielkiego Tyrnowa i

Bułgarii 174,65:180.40 pkt.
wczoraj obie reprezentacje
rozegrały spotkanie w gim
nastyce artystycznej. Ponow
nie lepsze okazały się Buł-

garki, które zgromadziły
138.05 pkt. podczas gdy kra
kowianki 134,95 pkt.

W wieloboju pierwsze
miejsce zajęły Bałakowa —

28,15 pkt. przed Sawow’ą to
bie Tyrnowo)— 27,95 pkt. i

Kuchtą (Kraków7) — 27,55
pkt.

Dokąd pójdziemy?

Jutro
PIŁKA NOŻNA

G-ociz. 1(5.:?o Boisko Hutnika:
Hutnik — BKS Bielsko

(II liga)
G-odz. 16.30 Boisko Korony.

Garbarnia — Glinik
G-odz. 16.30 Boisko Wawelu:

Wawel — Chemik
(Liga międzywojewódzka)

Godz. 11 .00 Boisko Korony:
Garbarnia — Czarni Sosnowiec

(Liga Polski południowej kobiet)
KARTING

G-odz. 10.00 Stadion Wisły:
II eliminacja strefowa

WINDŚURFING
Godz. 14.30 Zalew, Bagry:

I otwarte mistrzostwa
Krakowa o puchar AZS

Ze sportu szkolnego
Z OKAZJI „Tygodnia Kultury

Fizycznej” Szkolny Ośrodek Spor
towy w. Skawinie urządził dwie
imprezy: rajd turystyczny „Szla
kami partyzantów ziemi limanow
skiej” i zawody sportowe w lek
kiej atletyce, piłce nożnej, ręcznej
i siatkowej. W rajdzie zwycięstwo
przypadłe SP nr 4, w zawodach
sportowych pierwsze lokaty‘Zdo
były: SP nr 1 i Zespół Szkół
Ele ktryczn o - Mechanicznych.
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MAŁY LOTEK płafei: w I lo
sowaniu — za piątki po 144.523
zł, za czwórki po 897 zł, za trój
ki po 53 zł; w II losowaniu —

za piątki po 262.905 zł, za. czwór
ki po 1.674 zł, za trójki po 103
zł.

EXPRESS-LOTEK płaci: za

piątki po 277.367 zł, za czwórki

po 1.512 zł, za trójki po 69 zł.

Numer indeksu: 35909


